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P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js c c w ą i Administracja „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; znlojseo* 
w ą i  Administracya „Nowej Reformy*. — Giówna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 
i A. Salomonowej, uL Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsco w ą  p ren u m era tą  i  o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3.
W J a ro s ła w iu  A. A ma ter. — W T a rn o w ie  M. Rockach, — W W iedn iu  Herman 
Goldschmied (sprzedał oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — M Dnkes Naolifolger, 
Haasenstein & Vogter (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P aryżu  Societć Mutnelle de Publioitś A. Lorette, directecr,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy* (prospekty, oyrkniarze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Walki w Królestwie i Galicyi wschodniej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 lipca.
Urzędowo donoszą 8 lipca 1915;
W Polsce na wschód od Wisły trwają watki dalej. Liczne gwałtowne rosyjskie ataki zo­

stały krwawo odparte. Wobec przeważających nieprzyjacielskich sil, które, sprowadzone dla 
ochrony Lublina, przeszły do kontrataku, zostały nasz** wojska z obu stron gościńca cofnięte 
na wzgórza na północ od Kraśnika. 

Na zachód od Wisły wzięto szturmem kilka rosyjskich przednich pozycyj. 
Nad Bugiem i w Galicyi wschodniej ogólne położenie niezmienione.—  Nieprzyjacielskie 

wypady nad dolnym biegiem Złotej Lipy zostały odparte.
A •

Włoski teren wojenny.
W  Gorycyi przedsięwzięli Włosi wczoraj znowu poszczególne ataki. 
Przeciw przyczółkowi mostowemu Gorycyi wysłali oni w pole także ruchomą inilłcyę. Na­

sze wojska odrzuciły jak zawsze wszystkie nieprzyjacielskie ataki. Nad dolnym biegiem Ison- 
za i na terenie Km panował spokój. 

Na terenie granicznym Karyntyi i Tyrolu odbyły się tylko walki działowe.

Południowo-wschodni teren wojny.
Na wzgórzach granicznych na wschód od Trebinje rozpoczęła się w nocy na 7 om zno- 

Wu walka z Czarnogórcaml. Po nieudaniu się dnia 6 bm. kontrataku Czamogórców usiłował 
nieprzyjaciel jeszcze w nocy wykonać atak, który jednak w zupełności się złamał w naszym 
ogniu piechoty i artyleryi. Obecnie panuje tam spokój. Na reszcie granicy nie wydarzyło 
się nic ważniejszego. Zastępca szefa sztabu generaln., y . H ó l e r ,

marszałek polny porucznik.
yii * '     i ,J

Storpedowanie włoskiego pancernika.
(Telegram c. Ł  Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 9 lipca.
U rzędow o donoszą 8 lipca  1915:
Jedna z naszych łodzi podwodnjcl irano 7 b. m. storpedowała włoski krążownik pancerny 

typu »Amalfi« i zatopiła go. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 5 f e r,
marszałek polny porucznik.

K^manikat nac/einego kierownictwa armh niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 9 lipca.
(B iuro  W olffa). W ielka g łów na k w atera , 8 lipca 1915.

PnłudiTOwe-wsohodni teren wciny. „
Położenie wojsk niemieckich, które znajdują się między Dniestrem a dolną Wisłą, jest 

niezmienione.
Na zachód od górnego biegu Wisły wzięto szturmem szereg stanowisk nieprzyjacielskich.

Wschodni teren wojny.
Atak nieprzyjacielski w okolicy Kowna odparty został wśród wielkich strat nieprzyja­

ciela. 
Koło wsi Stegna na północny wschód od Przasnysza zajęto kilka rowów rosyjskich i utrzy­

mano się przy nich. 
Ataki nieprzyjacielskie w okolicy Strzegowa i Starozrębów (północny wschód i południo­

wy zachód od Raciąża) nie odniosły żadnego rezultatu. 
"Próby nieprzyjaciela wydarcia nam zdobytego wczoraj wzgórza 95 na wschód od Doło- 

watki nie u d ały  się.

•v*  j. :: ‘ * "  r c
Zachodni teren wojny.

: Na zachód od S ez udało się Francuzom wtargnąć do naszych najprzedniejszych oko­
pów, szerokości około 800 metrów. Kontratak znowu ich stamtąd wyparł. Drugi atak nie­
przyjaciela złamał się zaraz w naszym ogniu. 0  mały kawałek rowu, w którym Francuzi 
i eszcze się znajdują, toczy się walka granatami ręcznymi. 
r  ̂ O stanowiska, przez nas wzięte na zachód od Apremont, ataki nieprzyjacielskie trwają 
dzień i noc bez żadnego'rezultatu. Liczba jeńców wojennych podwyższyła się o 3 oficerów i 
Przeszło 400 żołnierzy. 

Na całym froncie zachodnim odbywa się żywa walka działowa. 
Naczelne kierownictw,, armii.

rai
(Teł. e. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 9 lipca.
*Secolo« donosi z Wemecyi:
Storpedowanie krążownika pancernego >A- 

malfi« nastąpiło o godz. 7 rano w odległości 30 
kim. od wybrzeża włoskiego. O pancerzenie, 
k tó re  w  środkow ej części o k rę tu  m iało 200  mm. 
grubości, n a ty ch m iast zostało  ta k  przebite, że 
ra tu n e k  b y ł niemożliwy* »Amalft« w ciągu pół 
godziny zniknął pod powierzchnią wody. Mimo 
iż inne k rążow nik i dyw izyi flo ty  n ad jechały  i 
z W enecyi p rzy b y ły  dw a o k rę ty  szpitalne, z 
załogi »Amalfi« około 180 ludzi utonęło.

Jonłesienie włoskie.
R zym , 9 lipca. 

Szef sz tabu  m ary n ark i donosi z dnia 7 lipca: 
Jazd a  znacznych s ił m orskich, p o d ję ta  dla 

z rekognoskow ania, p rzeprow adzona zosta ła  u- 
bie&łej nocy w gó rnej części m orza A dryaty - 
ckiego. B io rący  w  niej udzia ł k rążow nik  k ró ­
lew ski »Amalfi« został dziś o świcie storpedo­
wany przez łódź podwodną austro-węgierską. 
Okręt natychmiast się silnie nachylił na lewy 
bok. Zanim  k om endan t rozkazał żołnierzom  
w skoczyć do  m orza, zaw ołał: >Niech ży je  król, 
miech ży ją  Włochy*:, k tó ry  to  o k rzy k  ca ła  za­
łoga, ustaw iona  w m yśl regulam inu i zgodnie 
z nadzw yczajną dyscyp liną , na  ty ln e j części o- 
k rę tu , pow tórzyła. K om endant, k tó ry  o sta tn i 
opuścił okręt, zesunął się z silnie w ysta jącej 
śc iany  k rążow nika  do m orza. K rążow nik w net 
potem  zniknął pod wodą. N aszym i środkam i u- 
ratow ano p raw ie ca łą  załogę i oficerów .

Podp. T  h a o n d i  K e v e l .

sięcznie w yprodukow ać dziesięć m ilionów  n a ­
boi, zw łaszcza czy  zdoła się zebrać  po trzebne 
zap asy  m etali i  k o k su  o raz  robotników . D zien­
n ik  proponuje zatem , ab y  użyć jeńców  w ojen­
nych do p ra c y  p rzy  p rodukcy i am unicyi.

(K rążow nik pancerny  »Amalfi« spuszczony 
został na  wodę w r. 1908, m iał 10.400 ton  po­
jem ności, chytżości 23Vawęzłów. U zbrojony był 
w 4 d z ia ła  245 mm., 8 dział 190 mm., 18 dział 
76 mm. i dw a działa 47 mmi. o raz dwa k a rab in y  
■maszynowe i trzy  ru ry  do w yrzucania torped).

omuM Prus wMich.
Ł

Bezpośrednio po p ierw szej inw azyi rosy jsk iej 
w P rusach  w schodnich, pojaw ił się w dniu  27 
s ierpn ia  1914 ro k u  re sk ry p t cesarsk i, d a tow any  
z głów nej k w a te ry  w ójennej, w  k tó ry m  cesarz 
zapow iada, że  o jczyzna sp e łn i godnie obow ią­
zek w dzięczności wotbec naw iedzonych k lęską 
w ojenną 'm ieszkańców  P ru s w schodnich. Mini­
s te rstw o , w ładze k ra jo w e  i gm inne m ają bez­
zw łocznie poczynić stosow ne zarządzen ia  i zdać 
z nich spraw ę cesarzow i. W nioski w ładz p rzed­
staw ione zosta ły  ta k  pospiesznie, że już pod 
dniem  24 w rześnia 1914 ro k u  pojaw ił się p a te n t 
cesarsk i o utw orzeniu R om isyi pom ocy w ojen­
nej d la  P rus w schodnich (K riegshilfskom nus- 
ision fur Osbpreuissen) W  sk ład  jej, pod  przew o­
dn ictw em  sta rszeg o  p rezyden ta  K ró lew ca Bato- 
ckiego, w chodzą prezesi obwodowi, 'przewodni­
czący Sejm u i w ydziału prow incjonalnego , n a ­
czelnicy w iększych m iast i w ładz .prow incjo­
nalnych , zastępcy  o rgan izacy j rolniczych i h an ­
dlow ych, n ad to  znaw cy  z poszczególnych zaw o­
dów. Zadaniem  kom isyi je s t ustalenie w ysokości 
szkód  i rozdział zasiłków  przez państw ow e mi­
nisterstw o sk a rb u  (400 mil.) p rzygotow anych.

Pierw sze posiedzenie 'tej k o m is ji odbyło się 
12 październ ika  1914 roku. Z agaił je  p rzew o­
dniczący s ta rszy  p rezy d en t K rólew ca Babocki 
w skazując, że je s t to  praw dziw ie p ru sk i po­
rządek , .że tuż  za ustępu jącym  nieprzyjacielem  
przybyli do P rus w schodnich członkow ie mi­
n is te rs tw a , aby  naocznie przekonać się o  roz­
m iarach szkód  i w ydać po trzebne zarządzenia 
dla d o b ra  zniszczonej p ro w in c ji. Najeięższem  
zadaniem , k tó re  n as  czeka na wschod-zie, je s t 
n ie tjifco  pow etow anie szkód gospodarczych i 
daw an ie  p ieniędzy, ale wm-ocnienie i podniesie­
nie naszej ludności. A przytępi w ystrzegać  się 
m usim y niebezpieczeństw a, k tó re  zaw sze z  ta ­
ką  ak cy ą  się łączj* —  a to niespraw iedliw ości, 
k tó ra  w yw ołuje zawiść i  niezadow olenie. P rzy  
ta k  ołbrzym iem  zadaniu, przy ta k  znacznych 
zagadnieniach gospodarczych nie da się przj*

Zmiana „sutemu" w Kosyi.
(Tel. c. k Biura koresp.) ~ 5

Kopenhaga, 9 lipca.
J a k  donosi _»Ru&skoje Slowo« m a książę najlepszej woli wszystkim. dogodzić, ale dąże- 

W-ołkonskij bj*ć zam ianow any podsekre tarzem  'n iem  naszeim powinno bj*ć, zapobiedz uzasadnio- 
stanu  w m inisterstw ie spraw* w ew nętrznych. W nym  żalom. •
miejsce m in istra  spraw iedliw ości ma p rzy jść  o- N astępn ie  -ukonstytuow ała się kom isya, dzie- 
sobistość z kół liberalnych. c  jląca  się  na p ięć sekcy j: a) d la  spraw  rolnictw a;

P rzy  zm ianie system u m a być złagodzony los jb) dla hand lu  i przenysl-u; c) dla szkód ognio- 
P7.mripn.t.n fi.Unn^T.kiAtrn i «io«- wyeli i w ynik łych  z g rab ieży; d) dla sp raw  k re-prezyden ta  finlandzkiego Svinhufvuida i p isa­

rza. B urccw a, k tó rz y  obaj zostali zesłani na Sj*- 
beryę.

r.-»* ” 1

Zsyłka Niemców rosyjskich.
(TeL e. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 9 lipca.
»Russfcoje Słowo* dow iaduje  się z O renbur- 

■ga z dn ia  22 czerwca- s t. st. (5 lipca): W  mie­
ście egioszono rozk-az k ierow nika gubernii wr 
spraw ie zesłania w szystkich Niem ców wraz z 
rodzinami, przynależnych  do państw , prow a- 
dzących w ojnę z R osyą. Zesłanie m a być  prze­
prow adzone z m iasta  i p ib e rn ii  o renbursk ie j w' 
przeciągu trzech dpi. D alej rozporządzenie za­
rządza usunięcie szyldów  niem ieckich z h an ­
dlów . ,,t

Użycie jeńców J o  wyrobu ununicyL
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Kopenhaga, 9 lipca.
»R ie'cz«i w yraża zaniepokojenie w kw esty  i, 

czy p rzy  m obilizacyi przem ysłu  zdo ła  się m ie­

dy tow ych; e) dla odbudow y zniszczonj'ch  osad. 
N ajw cześniej przygotow*ala swre m atery a ły  se- 
kejna d la  -odbudowy zniszczonjich osad, sku­
tk iem  -czego d la  spraw y odbudow y odbyło  się 
posiedzenie p lenarne  k-omisjń w dniu 18 grudnia  
1914 roku . Za podstaw ę obrad kom isyi służyły  
d a ty  -statystyczne, zebrane co do rozm iarów  
szkód w* zniszcz on j-cli budow lach, i osadach; 
szkody podzielono na t-rzy rodzaje , a to w po- 
szczególnjr-cli budjm kach, w grupach  budjm ków  
i w* całych  osadach; szczególną wrngę zwnócila 
•k-omisya n a  o sta tn ie  dw a rodzaje szkód. Z p rze ­
biegu dysfcusyi zanotow ać należy n astępu jąco  
ogólne uw agi, k tó ry c h  uw zględnienie przyrzekł 
im ieniem  rządu przewodnic-zacj* zebrania: 

N ależy -ograniozjń sam ow olę jednostk i, nie 
um iejącej przj* prow adzeniu uw zględnić in te re ­
su -ogółu, niem niej zajjrow adzić .przymus 'k o - 
m asacy jny  ze względu na  trudność pogodze­
nia in teresu  d łużn ika  z p re tensyam i rozlicznych 
wierzycie-li. Z apom oga rządow*a udzielona z  
uw zględnieniem  w-artości zniszczonego budyn­
ku  nie zawsze je s t d o s ta teczn ą  dla pi-zeprow*a- 
dzen ia  od-budowy; je s t w ięc obow iązkiem  za­
rząd u  państ-wrowego mboghn wiaścicieJom real­

ności zapew nić da lszą  pom oc finansow ą. R ó­
wnież należy  przjrznać gm inom  przy  przepro­
w adzeniu k o m a sa c ji stosow ną pom-oc z fundu­
szów  rządow ych. N ależy zcentralizow ać d o s ta ­
wę m ateryalów  budow lanych , pam iętać o  tern, 
by  m iasteczka  o trzym ały  n a leży te  urządzenia 
w odociągow e Ł kanałow e. W ynik i d y s k u s ji  
streścił przewodniczący* starszy, p rezy d en t Ba- 
to-cki w sposób następu jący : ^

1) J e s t  w dkazanem  stw orzenie p raw nej pod­
s ta w y  (w ydanie ustaw y) d la  przeprow adzenia w 
zniszozonjmh m iastach przym usow ej komasa-cyi 
g runtów  budow lanych. W edle przebiegu dysku- 
syi m a kom-asaoya n a  celu  regulacyę p laców  i 
ulic zgodnie z w ym ogam i hygi-eny i  este tyk i. 
N a w si w skazaną je s t  k om asacya  przym usow a 
d la  popraw y d ró g  kom unikacyjnych .

2) D la m iejscow ości bardziej zniszczonych 
na leży  w ydać  p rzep isy  d la  zapobieżenia ich 
zeszpeceniu przez n iew łaściw y s ty l budow y.

8) O rdjm acye .budowlane d la  wsi i m iast na­
leży  zmienić, w zględnie -uzupełnić ta k , ab y  o d ­
budowa- odbyła się z  -uwzględnieniem wym-ogów 
gospofJsrrczj-ch, a  z pom inięciem  n ieużytecznych  
drogich ornamentów*, bj* c h a ra k te r  m iasta  zy ­
skał na jednolitości (ograniczenie w ysokości bu­
dynków  do  dw óch p ią tr, n a leży te  po łączenie 
b udy n k ó w  obok siebie s to jący ch  —  w zgląd na  
po-kry.cie dachow e), w*reszcie b y  uw zględniono 
przj*iszłe linie zabirdow*ania.

4) N ależy stw orzyć g łów ny  urząd p o rady  d la  
•odbudowy d la  całej pr-owdncyi w*raz z podleg ły­
mi mu -organami lokalnym i i pop ierać ich dzia­
łalność w*, sp raw ach  budowdany-ch.

5) J e s t  w skazanem , aby państw ow e u rzędy  
budow nictw a szły ręk a  w ręk ę  z  urzędam i po­
rady , celem  w ytw orzenia jedno litego  ch arak te ­
ru osad.

6) W ybór doradców  budow lanych n ie  pow i­
nien być ograniozonj* do urzędników*; należy  
brać w*zgląd na dośw iadczenie p rak tyczne , te ­
chniczne" i g-ospoda-rcze odnośnych k an d y d a tó w , 
W ynagrodzenie ich należy  ta k  ustalić , aby. zje­
dnać szczególnie odpow iednie siły.

7 ) W  pierw*szj*!in rzędzie -uwzględnić należy  
budowmiiozych i rękodzieln ików  m iejscow ych.

N a zasad z ie  pow7jiż,szjT-ch rozpraw  k-omisjrj- 
nycli, ustanow ił rząd  d la  P ru s  w schodnich g łó ­
wny zarząd p o rad y  -dla -odbudowy (Ilauptbau- 
berafcungsamt) w* K rólew cu i trzynaście  podle- 
głj*ch mu .urzędów* (B anberatungsam t) w ró- 
żnych mie,jscow*ościa-oh kraj-u. U rzędy te  już fun- 
k eyonu ją , a  znaczenie icli przez to  je s t donio­
słe, że zapom ogi rządow e, o k tó ry ch  w nastę ­
pnym  a rty k u le  będzie mowa, o trzj-m ują ty lko  
ci 'w łaściciele zniszozonj*ch budynków , k tó rz y  
p rzy  odbudow ie s to ,su ją  się do  zleceń pow yż­
szych urzędów . '  U r R. F .

Qd2ZQUQ To®. Szkoły L u M
Przez czas d ługi Zarząd Gł. T . S . L., odciętą* 

lin ią rowów* strzeleckich  -od znacznej części k ra ­
ju , nie -mógł bezpośrednio czuwać i w spó łdzia­
łać  z bardzo znaczną większością, p laców ek o- 
św iatow ych T. S. L., ale  tr-oska -o- ich ocalenie 
i zachow*anie d la  dobra na-r-odu nie opuszczała 
-nas ani na chwalę. K-orzystam y też z pierw*szej 
m ożności porozum ienia isię i zetknięcia z- zarzą­
dam i K ó ł T. S. L. i Związków okręgow ych  

jT . S. L., oraz z w szystkim i członkam i i ślem y 
do  nich serdeeznj*, go rący  a-pol.

Tow*arzj*stw*io Szkoły  Ludow*ej w  c iąg u  sw o­
jej 24-ietniej -dzialalno-ści zogniskow ało  w  sw ym  
-ręku niem al całkow icie i w yłącznie pieczę nad 
•szkolnictwem  d la  po lsk ich  m niejszości, n ad  ro­
zw ojem  czjdelni-ctwa lu-dow*ego, a  znaczne też  
- poczyniło w k łady  w* dom y ludow e, bursy, bu­
d y n k i  .szkolne, ochronk i i t. d.
I Po .tym i ponad  tym  całym  d-ohytkiem i d o- 
robkiem  narodu i T ow arzystw a naszego  

[przeszedł h-ura-gan wojny. Nic w iem y a :j*ch- 
[czas, co ocalało, a  cośm y strac ili, nic w icm j, w

Mwpo tazyi.
ikie udręki i tych niebezpieczeństw, ja-
rovv o £  aly na zd'rowie psychiki polskiej zibio- 

Lw*owie, nie byłby jednak pełnyin, 
XG d-z ,ja tych wszystkich czynników, k-tó- 
20 strony- ^szezgeo i zatruw*ająco od zewnątrz, 

tó tern aż n ' e w:spo-mnial jeszcze
'kładającej i °bfitem  źróidle trucizny, roz- 

k tóre dwa6r r r'8ailizU;’<‘1)ce1'* l>sy c'Ililkę żbioro- 
’-tryskało  z łam nafy .dzieunie jak  gaj-zer błotny 
,łxi'ka —  »S}nT,,n -n'JYi(?kszeg.o lwowskiego dzień- 

Mały, , J^olslcioo^o <<
•m^bu. p r z, f a w £ ia,do.m‘̂ ć  drażliw ości teg o  te- 
'lih i się w r a Sj em^  '*óre tow arzyszy ły  formowa- 
>> 1*0sy^jskie™, naw et o rJ"Rnta cyi tzw.

ti naj-jaskrawiej sp ra e ć ż n e ^  j ŷ  n -a'jsm utniejsze 
[najlepszego i na jjaśn iejszego  ^ 'szys tkiom, co 
;je  na,śzej niewoli, my, P o lacy , a f tw or;/.yly dzie- 
■?P.owinniśmy zbliżać się w  chai'afefte'rzZe'm y  1 n ' e 

; :fo la , k tó ra  w  tym  w zględzie przysto-f p a Ż '!ów ' 
■yrpniącemu swej e g z y s te n c ji ,  nie ty tko  ną  ZU’ 
-‘Sjgątrz, lecz także  i w*ewnątrz, m-usi w  tym  w ył 
[P.a-dku z a l e ź ć  się poza sferą, naszego myśle- 
;a ‘a 1 działania. N ie m ożem y i nie powinniśm y Uo- 

szczaćdow*ojny-domo'w*ejnawre't w sferze myśli 
•łaby''"’ a  *«• t( m̂ bardziej, że w ojna ta  nie mia- 
'Ućzu Sankcyi aiń  uczucia, ani rożum-u. Sankcyi 
'a wolo-m,-g,:ako' 'rałoby  3ei  d latego , ponieważ 
ywąt >]; w- y  o ry ón tacy i w schodniej działali nie- 
kotw iek ! 6 w d ?br0j w ierze i  w głęboki c-m, acz- 

^ naszego stanow iska , zdecydow anie i

blędnem  przekonaniu , że w  ten  w łaśnie sposób 
najlepiej służą  narodow ej spraw ie. Nie m iałaby  
ta  w ojna także  i  sankcy i rozum u, poniew aż 
rozbicie n a  dw a nienaw idzące się w zajem  i  tę ­
piące obo-zy, n ie może przynieść p o ży tk u  ża­
dnem u, naw et najpotężniejszem u narodow i. • 

Fa-talność naszego  położenia narodow ego 
spraw iła, że w  momencie najw iększego  p rze­
w rotu, od -którego zależy niew ątpliw ie w naj- 
wj*-ższym stopniu  całe  nasze »być albo nie być«, 
w narodzie naszym  ok aza ły  się •— d w a  serca  
i d w a  rozum y. N ie sądźm y, k tó re  z nich bj*ło 
lepsze i gorętsze, k tó ry  b y strze jszy  i  jaśn iejszy . 
R ozstrzygnie to  ta  now a rzeczyw istość, k tó ra  
forinuje śię  dopiero, osądzi hist-orya, k tó ra  
-tworzy się h a  polach bitew , oceni w reszcie su­
mienie, jed n ak o  —  jes tem  o tem  przekona­
ny —  czujne i Wrażliwe p o  te j i po tam te j s tro ­
nie. Potrzeba^w iele w iedzieć, aby. m ódz sądzić. 
A skoro sięGtfie 'dość w iele —  w yrzeka się są­
du... a ■ *•- - v

W szystko  to  po trzeba m ieć na  mj*śli, ilekroć 
m yśl tę  w ysy ła  się w  ow ą dziedzinę zaślep ie­
n ia  i opłakanego  szału, w k tó ry , w jask raw ej 
sprzeczności z e lem entarną  przezornością, prze- 
uęw szystk iem  źaś  z  honorem  polskim , popadli

w ó d c y ^ n m "  n a  &zcz^ cie Ilieliczni ~  I>r,ze- 
wewo -nr« r ie° °  ż ycia politycznego i ducho- 

-Alfi - d ro w ie .
z tego," aby  &o1 ^ r011y nio, ^ n ika  bjm ajm niej 
Wszakże*/ to  w'szystk iem  nie mówić. —

Bl„sil te  zasady , w

ływ ae i zapew ne oddziaływ ał na  cz te ry  p iąte  
naszego  k ra ju , aż po D unajec... W  dobrze  za­
łożonej rodzin ie  nie pokry-wa się milczeniem 

| w ybryków  poszczególnych jej członków . W  na- 
: rodzie, k tó ry  chce żyć i- umie żyć, dysk-recya 
j ta k a  wobec najw ażniejszych  objaw ów  jego ży- 
■cia, g roz iłab y  niebezpieczeństw am i niezm ierne- 

j-mi. N aród  pow inien mieć pełn ię  -świadomości 
najw ażniejszych  przynajm niej objaw ów  sw ego 
w łasnego życia.
-- Ju ż  w  dw a d n i po w kroczeniu  R osyan  do 
Lw ow a »Słowo P o lsk iec : zaczęło  zm ieniać do- 
tjm hczasow ą linię, czyli, ja k  się  w cz te ry  mie­
siące później w yraził jego redakto-r naczelny  w 
artyk-ule now orocznym  —  sprostow ać ściei;kę« 
•myśli narodow ej, k tó ra  pod  ciśnieniem  stanu 
w ojenhego w  ciągu  sierpnia u leg ła  m ałem u —  
wj*krżywieniu... P ro ced u ra  teg o  »pro-stowania« 
zaczęła  się w sferze rozw ażań stra teg icznych . 
R eferen t w ojskow y tego dziennika za-c-zął sj-ste- 
m atycznio  i uczenie dow odzić, że  zw ycięstw o 
tró jporozum ienia  je s t —  m atem aty czn ą  k o ­
niecznością. Po tem  spraw a przeniosła się z d ru ­
giej ko lum ny  dzienn ika  na  pierw szą. O ryenta- 
cya w schodnia po tak iem  taktyczno-slraitegicz- 
nem  przygo tow aniu , ro zsiad ła  się już n a  dobre 
na honorow em  m iejscu we w stępnych a r ty k u ­
łach, opanow ała w szystk ie  rubry*ki dziennika, 
aby  o d tąd  już prostem  praw em  inercjd  róść i 
róść do rozm iarów  zgo ła  patologicznj*ch. D la­
czego przy tem nie om ijano żadnej sposobności, 
aby z b ło tem  m ięszać zw olenników  orj^entacyi 
-przeciwnej? D laczego nie oszczędza-no tego , co 
jed n ak  w najm ocniej naw et k u  w schodow i zo-

-ryentowanej duszy polskiej m-usi b-udzić jak iś 
■oddźwięk szacunku  i m iłości? D laczego -obc-lgi 
-miotano n a  L egiony polskie i ich  wodzów ? D la­
czego w reszcie wzniesiono się na szczyt obłędu 
politj*czncgo, koncj-pując i zao p a tru jąc  dw u­
dziestu  c-ziberema podpisam i (w tem  czterech  
członków  N aczelnego K om ite tu  N arodow ego) 
odezw ę z dnia 10 listopada, w k tó re j pow iada 
się wj*raźnie, że stw orzenie Legionów* bj*ło błę­
dem  i żc  podpisani, przj*stępując do w spółdzia­
łan ia  w* tem  ich tw orzeniu, uczynili to z zam ia­
rem  —  udarem nienia całej spraw y?... D laczego 
dopuszczono do tego , że ten  n iesłychany  a k t 
spo tkał się, po ogłoszeniu go, z w*ykpieniem ze 
s trony  —  rosj*jskie-j p rasy  w*e Lw ow ie? To 
w szystko zagadk i -raczej psj*chiatrj*czne, niż 
psjicholpgiczne.

A te raz  w yobraźm y sobie społeczeństw o pol­
skie we -Lwowie, k tó re  z n ieslyehanjm i entu- 
zyazm em  niedaw no jeszcze n a  bój z odw iecznym  
w rogiem  w ypraw iało  ty siące  sw*ojej najlepszej 
młodzieżj*, k tó re  n iedaw no jeszcze do rąk  tych 
tam  później podpisanych  znosiło o sta tn i grosz 
w ofierze na  Legionj*. polskie, k tó a j przez u sta  
Radj* m iejskiej uchwaliło dać na ,/ten  cel mi­
lion sierocego swojego grosza, a k^-re  nagle do­
w iaduje się od tj*ch sam ych, że Legiony^ by- 
ij- —  niedorzecznością polityczną, że oni —  
w odzowie narodu , podpisyw ali h isto ryczny  m a­
n ifest K oła  polskiego z dnia 16 s ierpn ia  i u- 
c-hwalili a k t, e iy g u jący  Naczelnj* K om ite t N a­
rodow y, z  ty m  już z góry  .powziętym zam ia­
rem, ab y  ca łą  robotę —  udarem nić... 

i Z aiste , w śród prób, na k tó re  duszę polską w*e

Lw*0'w*iie ayj^stawiał czas mo,&kiew*skiego n a ja ­
zdu, ta  próba, od owwmątrz przedsięw zięta, bj*ła 
najcięższą. Z jednej s trony  dziki najeźdźca znę- 

'■cał s ię  nad  tą  nieszczęśliw ą duszą polską, z 
[drugiej zaś dziennik, m ający  pełne u sta  pa- 
'try o ty zm u , dek linu jący  ciągle w yraz  »naród« 
'p rzez w*szj*stkie p rzypadk i, zapew niał i rano i 
! w południe, że tak , ja k  się dzieje, jr-rd właśnie 
! dobrze, że P o lsk a  w eszła wdaśnie dzięki tomu na 
najpew niejszą .-drogę odrodzenia, że wprawdzie 
s tracim y Galicyę w schodnią i ezęść^zachoam ej, 
ale w szakże za  to dostaniem y - 7  1 , nsy " ‘ .
. I  tam , .gdzie d ep raw ac ja  m oskiewska L czjm - 
ła  już sw*oje, gdzie najniższy oportunu-m,_ b rak  
ch a rak te ru , pospolita nikczem nosc_ lub niczem  
iniekrępow*a-na żądza zys u o-gą^ y  lę juz  . 
ty lko  za pozorami jak iejś publicznej sankcy i d la  
siebie -tam spieszył ow w ielki dz ienn ik  m e 
-tylko z rozgrzeszen iem , lecz z zachętą, co w ię­
cej, z wezwaniem w imię dobra narodow ego... 
T ak  właśnie róbcie!

I  już przy sam ym  końcu , k ied y  zbliżający, 
się do m iasta h u k  a rm at zw iastow ał olbrzym iej 
w iększości jego  m ieszkańców  dobrą now inę, 
k ied y  zresz tą  sam i najeźdźcy , łup iąc  w b ia ły  
dzień m iasto , nie czynili już żadnej ta jem n icy  
z tego  zbliżającego się ko ń ca  ich  haniebnych ' 
rządów*, »Słowo P olskie*  zdobyło  się jeszcze 
na sm utną odw agę, aby  zw yczajne ogłoszenie 
genera ł-guberna to ra , że m-ożna się zg łaszać po 
p rzepustk i na w olny w yjazd  do  R osyi, in ter­
p re tow ało  jako  r o z k a z ,  k tó reg o  n ieusłucha­
nie pociągnie z a  sobą najg roźn iejsze n a s tę ­
pstw a... T a k  bardzo zależało w idocznie temu
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jak im  stanie się zna jdu ją  i w  czyjej są opiece 
nasze pozostałe  placów ki.

Dziś. gdy już 7, nami 'bezpośrednio porozu­
mieć się m ogą pozostali na m iejscu członkow ie 
T. S. L., gdy do m iast i wsi, przynajm niej czę­
ściowo, powrócili członkow ie zarządów  n a ­
szych Kół, Zw iązków  okręgow ych, a także k ie ­
row nicy  burs, dom ów ludow ych, ochronek, czy­
telń, bibliotek, zw racam y się do nich w szystkich 
z gorącą prośbą i wezwaniem, by  spełnili, ja k  
najrychlej ważny obow iązek wobec T ow arzy­
stw a, by nadesłali Zarządow i Głównem u T. S. L. 
(K raków , F lo ry ań sk a  15) dokładne spraw ozda­
nie o .stanie m ają tku  ruchom ego i nieruchom ego 
T-wa. Poza tein w ydać należy, wszelkie po trze­
bne (w porozum ieniu w razie potrzeby z Zarzą­
dem  Głównym T. S. L.) zarządzenia w celu za­
bezpieczenia m ienia T-w a od dalszych s tra t  i 
dalszego zniszczenia.

Dalszym  wreszcie obowiązkiem  naszych o- 
gui.sk ośw iatow ych będzie wznowienie p ra c y  
naszej: ośw iatow ej i narodow ej w granicach, 
dostosow anych do w ym agań dzisiejszej chwili. 
■Nie łudzim y się, że już dzisiaj je s t możliwy po­
w ró t do daw nych form  i w arunków  pracy, nie­
m niej chw ila obecna w ysunęła  na  czoło prac 
naszych  K ół nowe zadania, k tó re  spełnić na le ­
ży: opiekę nad  dziećmi, pozbaw ionem i często­
kroć ojców  i szkół, dostarczenie rannym  ro d a ­
kom  naszym  książek  i pism  polskich, zorganizo­
w anie pewnej porady  praw nej d la  naszych  p la­
cówek w iejskich w tak  licznych dziś spraw ach: 
zasiłków  dla rodzin żołnierzy, rek lam acyi w oj­
skow ych, rekw izycyi i t.d.

Dzięki poparciu R ad y  szkolnej k ra jow ej i 
przjr jej w spółdziałaniu, moż-emy bez przeszkód 
wszędzie, gdzie to je s t potrzebne, a możliwe do 
w ykonania, zorganizow ać kom plety , kursy , o- 
chronki dla dzieci. Szczegółowe instrukeye prze­
śle w kró tce  zarządom  Kół Zarząd Głów ny To­
w arzystw a.

Niemal .we w szystkich m iastach G alicyi, Ślą­
ska  i Rukow iny, zorganizow ane zosta ły  szp ita­
le  dla rannych  i choTych żołnierzy . N iechaj tam  
wszędzie dotrze delegat, .czy członek naszego 
K oła z książką  i gazetą . K siążki p rzy zwijaniu 
w szpitalach o trzym a Koło T. S. L. z powrotem . 
A niew ątpliw ie je s t dzisiaj po K ołach i C zytel­
niach naszych dość książek  nieczynnych, k tó ­
re bez przeszkody i s tra ty  d la  innych, szp ita­
lom w ojskow ym  oddane być mogą. W  razie b ra ­
ku  książek należy zw racać się o nie do Zarżą 
du Głównego.

Nie ła tw ą  je s t trzecia spraw a: zorganizow a­
nie pew nej porady praw nej d la  chłopów i ro­
botników . Tu raczej nasuw a się ra d a  w zięcia 
licznego udziału członków  naszych w podo- 

. bnych pracach p rzy  obyw atelskich k om ite tach  
ratunkow ych, wszędzie zorganizow anych i do- 
pom ożenia, by tam  tak ie  b iu ra  rze te lnej, uczci­
wej, a fachowej i bezp ła tnej po rady  dla ogółu 
ludności pow stać m ogły.

Nie należy się dziś oglądać wiele n a  to, że 
tu  nie ma prezydyum  K ola, ówdzie kom pletu 
Z arządu, albo zam ało rą k  do pracy . Dziś spadł 
obow iązek pracy  za ogól, za w szystkich n a  te 
może nieliczne, może przepracow ane, m oże tro ­
skam i rodzinnem i d o tk n ię te , pozostałe jedno­
stk i, k tó re  w szystko zrobić m ogą, bo. -zrobić 
muszą.

Z arząd G łów ny T. S. L. od w ybuchu wojny 
ani na  chwilę nie w ypuścił z ręk i spraw  całego 
T ow arzystw a. Zarząd G łów ny u trzym ał tu  na 
zachodzie w szystkie co d o  jednej placów ki da­
wne, —  a  rozw inął nowe, —  zorganizow ał 463 
b ib lio tek  d la  żołnierzy, d la  legionistów , d la  u- 
ebodźców  i dziatw y, oraz m łodzieży szkolnej. 

- po calem państw ie  rozrzuconych. G dy p raca  
Z arządu G łównego T ow arzystw a Szko ły  Ludo­
wej w K rakow ie jako  tw ie rd zy  s ta ła  się zbyt 
trudną, a  w  pew nej n aw et mierze niem ożliwą, 
w ysłana zosta ła  delegacya Z arządu  G łównego 
do O straw y M orawskiej, ab y  s tam tąd  czuw ała 
nad  pozostałem i jeszcze placów kam i, by  je  u- 
trzym yw ała, podnosiła  i rozw ijała. Z dum ą i ra ­
dością  p a trzy m y  dziś na  te  nasze w ysiłki. Ra- 
dzibyśm y i tc  na  chwilę nieczynne, placów ki 
nasze w k ra ju  ja k  feniks z popiołów  n ie tkn ię te  
w ydobyć, b y  przyspieszonem  tętnem  żyć zaczę­
ły , a Zarząd G łówny, gdzie i w czem potrze­
ba, pospieszy z pom ocą i radą.

Chodzi nam  szczególniej o ożywienie pracy 
naszej w Galicyi w schodniej, gdzie zw łaszcza 
w osta tn ich  przed  w ojną czasach ty le energii, 
ty le ofiac i pośw ięcenia społeczeństw o nasze 
złożyło.

Że żyjem y, że pełne praw o do życia i ro-zwoju 
posiadam y, że n aw e t dziś, w śród  strasznego  
szczęku oręża, je s t wielu, sto jących  ofiarnie w 
naszych szeregach T ow arzystw a ośw iatow ego, 
na tó  mam y wiele w zruszających w prost p rzy ­
kładów . Nie w ątp im y też, że i  len  apel znaj-

pism u na  tom , ab y  w yjeżdżało w ja k  najli-cz- 
niejszem  tow arzystw ie... ,

W reszcie w nocy  z soboty na niedzielę, na 
dw a dni przed w kroczeniem  w ojsk  a u s tr ia c k ic h  
do Lwowa, m ieszkańcy  ulicy  Zim orowieza u j­
rzeli zdum iew ający w idok. O to przed   ̂gm ach 
tego  w ielkiego pisma zajechało dw anaście w iel­
k ich  furgonów  w ojskow ych rosy jsk ich  z silną 
a sy sten ey ą  kubańskich  kozaków . Na wóz p ier­
w szy w siadł naczelny  red ak to r pism a, w spół­
pracow nicy, za nim i zaś najbliżsi przyjaciele 
jego, ludzie z nazw iskam i pięknem i, k tórym  
nic, oprócz ich w łasnego zaślepienia, nie prze­
szkadzało  pozostać w narodzie i d la  niego p ra ­
cow ać. Po chwili sm utny  ten  k o rteż  ruszy ł ku  
w schodowi. T ak  w yjechali bardow ie  szerokich 
torów , zapom niaw szy o tych  w szystk ich  obel­
gach, k tó rem i we wrześniu •obrzucali tych pol­
skich urzędników , k tó rz y  nie przed pow rotem  
w ojsk w łasnego państw a, ale przed najeźdźcą 
m oskiew skim  m iasto opuścili...

1 mimo, że to  wielkie źródło dezorganizacyi, 
dcm oralizacyi i og łupien ia bilo z całą silą swych 
m aszyn ro tacy jn y ch  przez czas m oskiew skiej 
inwazyi, społeczeństw o ostało się p rzy  swojem 
zdrowiu m oralncm . M iarą zaś tej cudow nej od 
porności, jak ą  o lb rzym ia w iększość rodaków  
uaszych u jaw niła  w  tym  strasznym  czasie we 
Lwowie, jest niew ątpliw ie fak t, że »Slowo Pol- 
skic« w zdum iew ający sposób traciło  abonen­
tów  i czytelników , że pod koniec doszło w re­
szcie do tego, iż naw et chłopcy, roznoszący 
dzienniki, pism a tego w cale nie chcieli sprze­
dawać...

P o trzeba było przedstaw ić jeszcze i ten  wę­

dzie pow szechny, gorący i serdeczny' odzew u 
ogółu naszych członków i pracow ników .

Dr E rnest li a n d r o w s k  i, prezes T. F. L., 
Dr Ernest- A d a m ,  w iceprezes T. S. L., Flani- 
slaw  Jł y  ni a r. sek re tarz , Anioła A 1 e k s a n- 
d r -o w i e z ó w n a, referen tka szkoina, Antoni 
J  a n u s z e  s k i, dy rek to r '1 L.

Na marginesie wojny.

€1 s a a n f *
Ci sami — z pod znaku Kozietulskiego... Ulani 

polscy...
Ci sami, choć działo się to nie. w roku 1808, lecz 

w 1915, nie pod Somo-Sicrra| lecz pod Rokitna, 
nie w Hiszpanii, lecz -w Besarahii.

Jak  orły zerwali się do lotu i popędzili na szań­
ce wrogów. A im szańcami była tylko pierś wła­
sna, bronią zaś jeno szablica w- dłoni.

Poszli, zwyciężyli i padli na obcej ziemi! Los 
żołnierza polskiego z przed 100 laty i dzisiaj! Legł 
komendant Wąsowicz, legli wszyscy oficerowie i 
znaczna część żołnierzy... Na cichym cmentarzu 
wiejskim urosły nowe mogiły i zakwitły na nich 
nowe trofea oręża polskiego... Bo taka już nasza 
dola, że sławę polską znaczą groby i krzyże...

Jak  t« niedawno, gdy wesoło pobrzękiwali sza­
blami po Krakowie — uśmiechnięci, beztroskliwi.... 
Prawdziwi u łan i' polscy.. Dziś zabawa, jutro 
śmierć!....

Pamiętam, jak wyruszali z dworca krakowskie­
go. Rzekłbyś, że jadą na wesele. W agony roz­
brzmiewały śmiechem, huczało młode życie — try­
skał dowcip i humor. A dziś?.... Świeże mogiły 
na cmentarzu rarańczańskim i nowa karta w dzie­
jach polskiej konnicy....

Ułani polscy.... Ci sami — z pod Somo-Sicrry, 
z pod znaku Kozietulskiego... A wszystko zmie­
niło się na świccie — i życie i wojna! Przywarli 
do -ziemi, ukryli się w jej wnętrzu współcześni ry­
cerze.... Niewidzialni — sieją śmierć i zniszozenie! 
Nad" ziemią unoszą się tylko złowieszcze błyski pę­
kających granatów i szrapneli, przelatuje rój brzę­
czących kul, uderza grad żelaza,... A oni — jak 
te orły białe, które ich wiodły w bój — poszli 
nadstawiać swe piersi i ginąć!... Zdobyli jeden 
szaniec, drugi — aż wreszcie gdzieś z ukrycia 
zahuczały karabiny maszynowe... Plunęły gradem 
kul i w kilka sekund zmiotły bohaterski szwadron!

Zwyciężył ostatecznie wynalazca-technik, sie­
dzący spokojnie w swej pracowni... Bo taką jest 
obecna wojna. W laboratoryach i fabrykach de­
cydują się dziś zwycięstwa....

Dużo się zmieniło od czasów Somo-Sierry... Ale 
ułani polscy — zostali ci sami... Poszli na

Odznaczenie radcy dworu p. Zborowskiego. Szef garść godnych upamiętnienia faktów: W  lutym b. r. | zasług około wojskowej opieki sanitarnej w wojnie
dyrekeyb.kolei państwowych w Krakowie, radca; wywieźli Moskale z Krosna k'lku wybitnych oby-'°dznaki honorowe II klasy Czerwonego Krzyża z
dworu ]). Zborowski, otrzymał od cesarza nh nńcc-j watcli, między innymi burmistrza, wiceburmistrza, dekoracyą wojenną z uwolnieniem od taksy: ka-
kiego żelazny krzyż za znakomite przeprowadzenie Józefa Bergmana, oraz wicemarszałka tutejszej Ra- 
wiclkich transportów7 wojskowych i m ateryahi wo-Gly powiatowej ks. Edwarda Janickiego. Skazani oni 
jeunego do Galicyi. Z powodu odznaczenia otrzy-J zostali za przynależność do komitetu powiatowego, 
mai dyrektor Zborowski zbioiowe życzenia od u -1 organizującego Logiony, na deportację na Sybir, 
rzędników krakowskiej dyrekr-yi kolei państwo- IV czasie pointa w wiezieniu tak w Krośnie, 
woj. Odznaczenie to jest wyrazem zadowolenia jak i w dalszych w kierunku Syberyi etapowych 
najwyższych władz wojskowych z dokonanego więzieniach, postępowanie z więźniami biło tak 
dzielą na kolejach galicyjskim  straszne, żo przeważna ich część, z ogólnej liczby

wywożonych, zginęła z trudów, wycieńczenia i cho-Powrót dyrekcyi kolejowej z Żywca. Krakow­
ska dyrekeya kolei państwowych wraca z Żywca'rób zakaźnych. Dosyć powiedzieć, że w więzieniu 
w7 ostatnim dniu b. m., a 1 sierpnia rozpocznie! etapowem w Samborze w celce 2 i pół metra sze-

inY nm-miiTir. rokiej, a 5 i pół metra długiej, było nas 25, w tem
trzech chorych na tyfus. To też ś. p. ks. Janicki 
nie wytrzymał tego trudu i dojechawszy do Lwo-

się w dyrekcyi w Krakowie już normalne urzędo­
wanie.

Podwójne odznaczenie. P. Stanisław K a l i c ­
ie i, asystent kolejowy, -obecnie porucznik rezer­ wa padł trupem. Burmistrz i wiceburmistrz Berg-
wowy 13 p. p., przydzielony do kierownictwa man, dzięki nadzwyczajnemu przypadkowi, z Sam- 
transportów polowych w Krakowie, otrzymał w u-'bora zostali wypuszczeni. Gdyby nie ten przypadek 
znaniu pełnej poświęcenia służby i zasług signum-bezwarunkowo nie byliby nigdy do kraju wrócili 
laiulis oraz odznakę honorową Czerwonego K rzyża1* porodu wprost strasznego traktowania więźniów 
II klasy z dekoracyą wojenną. „ I i zakładników. Działo się to wszystko z rozporzą-

Jadwiga Dębicka, znakomita śpiewaczka opery J dzenia wyższych władz. Ukaz ów, który przypad- 
nadwornej w Wiedniu, da się słyszeć w dniach naj- kowo dostał się w moje posiadanie, brzmi nastę­

pująco:
Podaje się do wiadomości, że za każdego prze­

śladowanego przez rząd austryacki obywatela, sym-

bliższych w teatrze miejskim w wieczorze, urzą­
dzonym przez krakowskie „Kolo Ligi kobiet.11 na 
cele Legionów. Wiadomość ta  niewątpliwie wzbu­
dzi wielkie zainteresowanie w naszem mieście, któ- patyzującego z Kosyą, p o w i e s z o n y c h  b ę d z i e  
re swej ulubienicy nie miało sposobności słyszeć od d w ó c h  z a k ł a d n i k ó w  a u s t r y a c k i c h ,  już

oni

szeregu łat, Szczegóły wieczoru podane będą, nie­
bawem, bilety można już zamawiać w kasie- teatru 
miejskiego.

wziętych, lub wziąć się mających. Tosamo spotka 
2 zakładników za każdego szpiega ros., prześlado­
wanego przez Austrię. Dotyczy to także każdego

Egzamin dojrzałości w pry w. seininaryurn T. S.| szpiega austryackiego, przez Rosyę pochwyconego11
L. im. Fr. Preisendanza w Krakowie odbył się w 
dniach od 1 do C lipca pod przewodnictwem radcy 
dra Augusta, Sokołowskiego, jako delegata c. k. 
Rady szkolnej krajowej. Świadectwo dojrzałości 
otrzymały: Bemadzikiewiczówna Jadwiga, Błasz- 
ezykówna Zofia, Bortkiewiczówna Celina, Bóhmó- 
wna Stanisława, Broczkowska Aniela ,Gawiikówna

Podpisano: ,.Komenda etapowa w Krośnic wsku­
tek rozkazu komendy naczelnej armii11.

Wobec tak notorycznych faktów i dowedów, czy 
nie byłoby wskazanem już dziś poczynić u rządu 
naszego krokó.r, celem wymiany nieszczęśliwych 
zakładników.

Do Lwowa poczta jeszcze nie odchodzi, wobec

pitar.owi sztabu generalnego W ład. hr. Tysflkiewi-^ 
ezowi, kapelanowi pniowemu ks. Karolowi Boguc-' 
kiemu z 11 dyw7. piechoty, rezerwowemu lekarzo­
wi pułkowemu drowi St. Łapińskiemu z 18 p. p., 
drowi Bron. Waehrtlskiemn, 'szefowi lekarskiemu 
3 p. dział polowych, lekarzowi pułkowemu Legio-' 
nu polskiego dr Ed. Lothowi, lekarzom bataliono-r 
wym Legionu polsk.: dr Edm. Grossowi i dr. Sto-: 
fanowi Rudzkiemu, wszystkim trzem z 2 p. Le-' 
gionu polskiego, rezerwowemu lekarzowi asysten­
towi dr Kazimierzowi Górskiemu z 54 p. p., podpor. 
rachunkowemu Fr. Szczepańskiemu, z ruchomego 
szpitala rezerwowego nr. 3/1, lekarzowi cywilne­
mu drowi Miecz. Kosińskiemu, w szpitalu rezer­
wowym w Kołomyi, lekarzom sztabowym: dr Da­
mianowi Muszyńskiemu, komendantowi zakładu 
sanitarnego 8 dywizyi kawaleryi i dr Kazimierzo­
wi "Rozwadowskiemu, szefowi lekarskic-mu 7 dy­
wizyi kawaleryi, lekarzowi pułkowemu dr Edwar­
dowi Kralowi, szefowi lekarskiemu 8 p. dragonów, 
starszemu lekarzowi dr Wiktorowi Armatysowi, 
szefowi lekarskiemu 6 p. dragonów i rezerwowemu 
asystentowi lekarza dr Karolowi Schnurowi, szefo­
wi lekarskiemu 10 dywizyi artyleryi konnej.

Honorowe odznaki II klasy Czerw. Krzyża z wo­
jenną dekoracyą otrzymali: kapitan sztabu gene­
ralnego Artur Peyrek, szef transportów polowych 
w Krakowie i lekarz pułkowy dr Władysław Ja ­
nuszkiewicz w Hulinic na Morawach. *■

Helena, GicrczyńskaEugenia, Hermanówna Józefa,! tego na razie listów ani pieniędzy wysyłać tam 
Kowalczykówna Helena (z odznacz.), Kowalska nie można.
Cecylia (z odznacz.), Masłowska Marya, Matyjó- 
wna Zofia (z odznacz.), Palkówna Tekla (z odzn.), 
Sklarzówna Józefa (z odznacz.), Składzieniówna 
Salomea (z odznacz.), Skorówna Zofia (z odznacz.), 
Smajkówna Marya (z odznacz.), Tyrałówna Jadw i­
ga, Wolna Florentyna, Zadęcka Józefa.

Brak chleba daje się w Krakowie odczuwać od 
pewnego czasu. Piekarze twierdzą, że nie mogą

Połączenie kolejowe między Gródkiem Jagiel­
lońskim a Lwowem będzie już w najbliższym czasie 
przywrócone i wówczas poczta będzie, otwarta. Na 
razie do Lwowa odchodzi tylko poczta połowa.

H e ś w ia ta .
Pięćsetna rocznica śmierci Husa. W dniu 6-ym

nigdzie u prywatnych dostawców otrzymać m ąkijlipoa upłynęło 500 lat od śmierci Jana  Husa. Rocz­
na chleb, a  m agistrat ze swoich zapasów będzie nEę tę obchodziły uroczyście cale Czechy nabo­

żeństwami w kościołach reformowanych i obcho­
dami pamiątkowemi. W Pradze zawiązało się sto­
warzyszenie, celem postawienia Husowi pomnika. 
W dniu rocznicy stowarzyszenie to odbyło uro­
czyste zebranie, na którem poseł Baxa miał dłuż-

sprzedawał dopiero, w przyszłym tygodniu. Pie­
karze tutejsi czynią starania, by już w bieżącym 
tygodniu mogli kupować mąkę z miejskich zapa­
sów.

szańce, na kule — w piekło karabinów maszyno­
wych i armat! Poszli, zwyciężyli i.... zasłali kość­
mi swemi obcą ziemię. .

Ci sami.... S. Chmurkowski.

Kraków, 9 lipca.
Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 

dziś o godz. 2.30 no poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Na Legiony
- Od dnia 1—31 czerwca wpłynęły do ekspozytu­

ry skarbowej Naczelnego Komitetu Narodowego 
następujące datki Przez administracyę ..Nowej 
Reformy11 2.711 K 49 h, sekeya skarbowa Ligi ko­
biet (ze zbiórki) 1.393 K 74 h, prof. Krzyształo- 
wiczowic 500 K, ■ Stów. kolejarzy „Samopomoc11 
Nowy Sącz, 400 K, redakeya „Ludu Katolickiego11 
zebrane w gminach Duleza Wielka, Żdżarzec, Pod­
lesie Żarowskie, 380 K 40 h, przez administracyę 
„Czasu11 377 K 04 h, M. Studzińska (zebrant na 
kwitaryusz) 229 K, Liga kobiet 200 K 60 h, M. 
Nowakowa (zebrane w czasie nabożeństwa na in- 
tencąyę I brygady) 191 K 80 h, komisaryat woj­
skowy Limanowa (z list) 155 K 13 h, urzędnicy 
magistratu Podgórze przez p. Bielesia 108 K 45 h, 
komisaryat wojskowy Kęty (z list) 104 K 50 li, 
personal urzędu pocztowego Kraków 100 K, ko­
misaryat. wojskowy Zakopane (z list składkowych) 
87 K, kom isaiyat wojskowy Nowy Targ (z list 
składkowych) 72 K 80 h, komisaryat -wojskowy 
Bochnia (z list skład.( 67 K 05 h, Liga kobiet ze 
sprzedaży chorągiewek 65 K 17 h, R. W. 50 K. N. 
N. (rata za czerwiec) 50 K, A. Gallasowa z książek 
skład, sekcji śląskiej 39 K G4 h. ks. Jarosz 30 K,

szą mowę. Drugim mówcą był burmistrz Pragi ,0 ^  Gigoń (z puszki) 29 K 97 h, dr M. Kannenberz (z 
Grosz, który podniósł działalność komitetu i objął, puszki) 29 K 03 h. personal stacyi kol. Podgórze- 
w imieniu miasta pofhnik Husa w posiadanie. Na- pluszów (za pośrednictwem pp. Derechowskicgo i
stępnie komitet budowy pomnika zgłosił na zgro­
madzeniu wniosek odroczenia uroczystości, łączą­
cych się z odsłonięciem pomnika, do stosowniej­
szej chwili. Wniosek ten, poparty przez dra Mat- Gzp-i) 23 K 13 h, Gigoń (z puszki) 21 K 15 h, p. 
tuselia, uchwaliło zebranie jednomyślnie. Walentowiczowa 20 K, W iskida 20 K, dr Żiarko

Stolarzewicza) 28 K 48 h, ranni legioniści z inU 
cyatywy leg. Jana Zawiszy 25 K 30 h, dr Stepowa 
ski za sprzedano broszury 24 K, R. Jahoda (z pu-:

W niewoli rosyjskiej. Oficer rezerwowy p. An 
toni Kłosiński, nauczyciel szkół krakowskich, k tó­
ry już z końcem sierpnia wzięty został do niewoli, 
znajduje się obecnie w Nowonikołajcwsku (gub. 
tomska). Przebywa tani również w niewoli kapi­
tan  13 p. p. Kraupa.

Podwójna tęc^a. Po wczorajs-zej ulewie w go­
dzinach popołudniowych ukazała się na" wscho­
dnim krańcu nieba wspaniała podwójna tęcza, ja­
kiej już dawno nie widzieliśmy. Niedługo jednak 
cieszono się grą jej kolorów, gdyż wkrótce przy­
gasła i znikła.

Kradzieże na kolei. Oficyał dyrekcyi policyi. p. 
Kantor, aresztował onegdaj na  dworcu kolejowym 
w Krakowie robotników Piotra Ziombka i Stanisia- 

0  powrót kwalifikowanych robotników d o K ra -jwa Kowala, oraz przesuwacza wagonów Marcina 
kowa. W poniedziałek odbyło się pod przewodni-: Marka za okradzenie dwóch wozow kolejowych 
etwem prezesa dra Ernesia Bandrowskiego posic- w_ których mieściło się piwo baw ars ie, wódka, j u ­
dzenie komitetu ewakuacyjnego Rady m. K rakow a.kier, zapałki, mydro i t. d. ^czasie lew izji w 
przy udziale pp. ks. dra Caputy i dra FriihlingaJ mieszkaniach aresztow anie znamziono eczrę pi- 
Kosobuckiego i Pająka oraz burmistrza Marycw-jwa i beczkę wódki, znaczną llofio kawy, cuKru 
skiego i członków wydziału doradczego z Podgó- i 1- d- Szajka ta  ok iadaL  nocną poią wozy - o

lejowe. ć c
V«jTOk Śmie; ci. Telegram z Cieszyna donosi:

Kloits, uczeń polskiego seminaryum nauczycielskiego

rza: dra Emilowicza, dra Ferbcra i inżyniera K.
Rollego. Na posiedzeniu tem omawiano brak ro­
botników kwalifikowanych w handlu, ręk o d zie le__
i przemyśle w naszem mieście. Uchwalono wdro- w Bobrku pod Cieszynem, który z zemsty za złą 
żyć kroki o uzyskanie pozwolenia na powrót pe-j klafcyfikacyę zastrzelił na ulicy swojego nauczyciela 
wnej ilości tych kwalifikowanych robotników. — muzyki, Hlawiezkę, został skazany na karę śmierci 
W dalszym ciągu obradowano nad przygotowania-1 przez powieszenie. Wyrok został wydany przez tiy- 
mi, jakieby poczynić należało w razie ogólnego bunał wyjątkowy, 
powrotu uchodźców i emigrantów do Krakowa, 
oraz nad sposobami przyjścia z pomocą znacznej 
ilości mieszkańców Krakowa, zubożałych z powodu 
cwakuacyi. Dla tych ostatnich osób «uchw7alono u- 
rządzać zbieranie sprzętów domowych, ubrań i t. 
d., oraz wyjednać subwencyę rządową na wyży­
wienie ich aż. do czasu znalezienia zarobku.

W czeskim uniweisyteeie wr Pradze odbyła się 
z tej samej okazyi "wielka uroczystość, w której 
wziął udział cały świat czeski naukowy i polity­
czny. Przemawiał rektor dr Hcnncr, oraz prof. 
dr Nowotny, który w uroczystej mowie zcharak- 
teryzował znaczenie Jana  Husa dla narodu cze­
sk iego tak  pod względem naukow ym , jak i naro­
dowym. Dr Nowotny nazwał Ilusa jednym z naj 
większych myślicieli i najwybitniejszym rektorem 
czeskiego uniwersytetu. Hus położył olbrzymie 
zasługi około rozwoju literackiego języka czeskie­
go. 'Znaczenie Husa leży także w tragedyi jego 
śmierci. „Tl grami maestro di P raga11 pozosta-

18 K, A. Polony (z puszki) 19 K 25 h, prof. J. P ia­
secki (za „Polonię11 we Frohnlejten) 15 K 12 li,
prof. Łoś 15 K, Franczak (z puszki) 13 K 55 h,
Augustyn (z puszki) 13 K 21 h, A. Jasiewicz, Brze­
sko (z listskład.) 12 K 10 h, B. Bilck, Pola 10 K, 
Litwak 10 K, dr Ju d a  Pejper 10 K, M. Niccznjiy 
Wierzbioki (za gwóźdź w tarczy LculonO ir 1 i u W. dr 
Tabor (nieprzyjęte od S. Ticfenbnuma) 10 K, h o - ;-  
lański (z puszki) 8 K 93 h, Śliwiński (z puszki) 7 K 
04 h, Sztorc (z puszki) 6 K 35 h, Terakowski ( 
puszki) 5 K 48 h, Grzywa (z puszki) 5 K 86 1),
J . Kazio, St. Folten ,5K, Z. Szybąlska 4 K 3G h,
IV. Smetysko 4 K, Goldas (z puszki) 3 K 73 h,.

g7ieł proikrasfowego łoża, n a  k tó rem  w  cza-sie 
i-nwąayi m oskiew skiej rozciągano duszę po lską 
we Lwowie, aby  -ocenić je j harfc i siłę, skoro 
w yszła z tej n iebyw ałej o-presyi nie ty lko  zdro­
w a i silna, lecz. jaw iiejsaa, czystsza i do ofiary  
wdece-j niż k ic tlykolw iek  skłonną.

Św iadkow ie pow itan ia  w ojsk  ausfcryac-kich o- 
pow iadają , że takiego w idoku -do końcu życia 
zapom nieć niepodobna. Zawteze brzm ieć im. bę­
dzie w uszach ten k rz y k  radości, k tó ry  wów­
czas napełn ił pow ietrze, n igdy  nic zapom ną 
tych oczu, k tó re  zew sząd p a trzy ły  na nieb, pło­
nąc żarem  rado.ści, zalane łzam i zachw ytu...

A  k ied y  w  k ilk a  dn i potem pojaw ił się pier­
w szy  leg ion ista  n a  ulicach m iasta , otaczano g-o 
radośnie, ja k  zw iastuna praw dziw ej w iosny, za­
sypyw ano tysiącem  p y tań  i darzono dow oda­
mi najgłębszego i  najszczerszego uczu-cia. Do 
•urządzonego na prędce biura  ew idencyjnego 
spieszyli ludzie po  wiadomo-ści o swoich b ra ­
ciach, synach, mężach i k rew nych, k tó rzy  po­
szli do Legionów  i sły rh  o nicli zaginął. P rzy ­
szła pew na m łoda kob ie ta , chłopaczka k ilko- 
letn iego  prow adząc za rękę. Oficer leg-ionowy 
pow iedział jej całą  praw dę. Mąż zginął. Zażą­
da ła  szczegółów. A k ie d y  zaczął-je j opow iadać, 
zw róciła się ta  p o lsk a  Rzymia-nka do swego je ­
dynaka, mówiąc: >;Słuchaj S tasiu , to o ta tusiu ! 
A byś ta k  samo -robił!«

I  ta  k o b ie ta  m ieszkała przez dziesięć m ie­
sięcy w m ieście, wr k tó rem  dw a razy  dziennie 
w ychodziło —  »Słowo -Polskie«...

K o n sta n ty  Srokow ski.

, Dębica, 6 lipca. (Miasto po inwazyi rosyjskiej). 
Powoli, bardzo powoli wraca miasto do zwyczaj­
nego trybu życia. Wracają, urzędy, za niemi dobro­
wolni uchodźcy. Zarząd miasta spoczywa w ener­
gicznych rękach komisarza Namiestnictwa dra Ta­
deusza C li r z ą  s z c z e w s -k i e g o, który też u- 
silnych dokłada starań, by sprawy miasta rychło 
do stałego doprowadzić porządku. Przy pomocy 
życzliwego miastu starosty hr. Skarbka, uzyskał 
komisarz znaczniejszy fundusz na asanacyę mia­
sta, dzięki czemu zdołało już miasto otrząść się 
niewidzianego wprost brudu rosyjskiego i dopro­
wadzić do porządku bardzo w czasie najazdu zni­
szczone bruki i drogi. Zarobki, z pracami asana- 
cyjnemi połączone, ulżyły w bardzo znacznej mie­
rze niedostatkowi miejscowej uboższej ludności. — 
W ydana rozumna ta iy fa  maksymalna wraz z ener­
gicznie przestrzegarsemi zakazami wywozu pewnych 
artykułów żywności, zapobiega skutecznie wszel­
kiej drożyźnie. Stan zdrowotny miasta zwłaszcza 
obecnie po zarządzonem z urzędu gruntownein o 
czyszczeniu większości studzien dębickich *— jes 
doskonały.

Z urzędów poczta pierwsza rozpoczęła odrazu 
bardzo sprężyście urzędować. ■=— Sąd powiatowy, 
urząd podatkowy, funkeyonują również. W naj­
bliższym czasie rozpoczną działalność szkoły.^
W sądzie zdołano, dzięki rozumnym zarządzeniom 
naczelnika p. Dihrna, uratować cały urząd ksiąg 
gruntowych, wszystkie odnośne księgi i dokumen­
tu. Urząd podatkowy wypłacił w swym pierwszym 
tygodniu urzędowania dwustu trzydziestu stronom 
do stu tysięcy koron zasiłków rządowych dla ro­
dzin rezerwistów. Radosny fak t bohaterskiego od­
zyskania Lwowa obchodzono piękną dekoracyą 
miasta i uroezystem nabożeństwem. __  __
~~Qkrulns obchodzenie się  Rc&yan z zakładni­
kami. Z K r o s n a  donoszą nam: Odnośnie do no­
towanych obecnie po ustąpieniu Rosyan z Galicyi 
faktów nieludzkiego znęcania się Rosyan nad wzię­
tymi do niewoli zakładnikami, mogę wam donieść

Husa, w którym mieścić sic będzie czytelnia i księ­
garnia miejska, oraz wszystkie miejscowe in sty tu ­
c j i  oświatowe i kulturalne.

Straty niemieckie wśród prawników, lekarzy i 
nauczycieli. „Deutsche Juristen Ztg.11 przynosi cie­
kaw ą statystkę strat, jakie wskutek wojny poniósł 
w państwie niemicekiem świat prawniczy. Z zesta­
wienia 10 list stra t (ostatnia z 15 czerwca b. r.), 
padło na polach hilew: 8 profesorów i docentów
uniwersytetu, 1 prokurator państwa, 4 urzędników 
ministerstwa sprawiedliwości, 8 starszych radców, 
1 prezydent, sądu krajowego, 8 wyższych sędziow­
skich urzędników, 64 radców, 158 sędziów, 39 u- 
rzędników prokuratoryi, 323 notaryusznw i kan­
dydatów, 351 asesorów i praktykantów  i t,. d. — 
Ogółem padło 1.745 prawników i wyższych urzę­
dników sądowych i administracyjnych.

nie na zawsze ozdobą i chlubą czeskiego narodu, s. Datkowa 3 K, Klapwald (z puszki) 2 K 75 h,
Rada miasia Pilzna w Czechach zamierza ko- k . Szyszkowicz 2 K 60 h, prof. M. Dąbrowski 2 K,

sztem miliona koron wystawić dom imienia Jan a  podp. Sowa-Zaliwski 2 K, Berger 2 K, Bem 2 K,
Brandys 2 IV, W. Maciaszek 2 IV, N. N. (zamiast 
biletu na koncert) 1 IV.

Suma wyżej wymieni-onpdi darów wynosi ko­
ron 7.892 hal. 48. W tymże czasie uzyskano ze
sprzedaży wydawnictw N. K. N. 2.305 K 40 h.

Ogółem wpłynęło do kasy ekspozytury skarbo­
wej N. IV. NT. 10.197 K 88 h. - 

Dary na skarb Legionów polskich do rozporzą­
dzenia Naczelnego Kom itetu-Narodowego przyj­
muj ekspozytura departamentu skarbowego, KraT 
ków, magistrat. Tamże nabyć można odznaki, kar­
ty, albumy, pierścionki i inne wydawnictwa.

Składka na" sztuczne kończyny (Protezy) 
od 1 maja 1915.

Zysk z koncertu w teatrze dnia 23/IV K 1.036 
84 h; N. K. 12 K; firma Bleiweis 9 K 90 h.; Land-

Wśród lekarzy pochłonęła, wojna dotychczas w jslurm  Batalion No 80 220 IV; Eisenhahnsicherungs-
Niemczech"731 ofiar. Z tych 154 poległo, 72 zmar-j Abteilung Podgórze 110 K; Władysławowie Guba-

■ arcwksiaże Franciszekło wskutek choroby, 70 dostało się do niewoli, 93: szewscy, Kraków, 20 
zaginęło 343 jest rannych, z tych 82 ciężko. i Salwator 5.000 K; dr Tadeusz Epstein na protezy 
"  Według „Faedag. Centralbibliothek11 poległo do- i ciemnych żołnierzy 300 K; za sprzedane bloczki 
tąd na polach bitwy 4.961 nauczycieli ludowych, 215 K; redakeya „Nowej Reformy 94 K <1 h, 
szkół średnich, szkół dla głuchoniemych i semina­
rzystów.

6,000.000 par butów zamówiła Rosya — jak do­
noszą niemieckie pisma — w -kilku fabrykach w 
Stanach Zjeduoczonjmh. W Kanadzie zamówiła 
Rosya 22.000 wagonów kolejowych.

Odznaczenia. Krzyż kawaleiski orderu Franci­
szka Józefa na wstędze wojskowego Krzyża za­
sługi otrzymał m ajor-audytor dr M ieczysław  B i e l ­
s k i ,  kierow nik  sądu polow ego komendy w ojsko  
w ej w  K rakow ie.

W ojskowy krzyż zasługi z dekoracyą wojenną o- 
trzymał porucznik rezerwowy Julian Czerkawski 
w 2 p. artyleryi fortecznej.

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymali za wa­
leczność kapitan Robert Cichocki w 37 p. dział 
polnych, major rezerwowy Franciszek Harajewicz 
przy etapowej komendzie armii, podpułkownik Ste­
fan W itkowski w 20 p. p.. nadpor. rezerwowy Gu­
staw Makomaski w 2 p. piechoty, por. rezerwowy 
Ludwik Marcinkiewicz w 62 p. p., nadpor. ewiden­
cyjny Ferdynand Smółka przy 14 p. haubic pol­
ny cli.

Złoty krzyż zashigi z koroną na wstędze me 
dalu waleczności otrzymali: nadjior.-audytor w e- 
widencyi obrony kraj. Fei7dynanc^ Pieczka i nad 
porucznik-audytor posp. ruszenia dr Leopold Ca- 
ro — obaj przy komendzie wojskowej w Krako­
wie, wreszcie lekarz-asystent dr Napoleon Gąsio- 
rowski przy komendzie etapowej 3 armii i st. ofi­
cyał prowiantowy Emil Wysocki przy 106 dywi­
zyi piechoty.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiążę 
Franciszek Salwator nadał w uznaniu szczególnych

kasyno wojskowe, kręgielnia, 30 K; pani generało­
wa Schwarz 100 K: pani dr Bertrand 25 K 90 li; 
firma Kaufmann Landau 60 K; Mara Kuk 10 K; 
oddział sztapu generalnego 1.200 K; firma Einhorn> 
100 IV; Feuorlóschreąuisiten-Ahtoilung 100 K; Pfer- 
desammclstelle Zwierzyniec 34 K; Festungs- 
Sclilachtvieh-Depot 300 K; kapral Griinfeld 82 K 
20 li; redakeya „Korrespondenz11 1.000 IV; firma 
Langer i Nadcl 400 K; kasyno wojskowe, kręgiel­
nia , 50 K; hrabina Marschall 20 K; Artillerie For- 
niation der Festung K rakau 11.100 K; iranciszek 
Handel (służący u okscel. Kuka) 10 K; Geniedirek- 
tion Kraków 1.500 IV; firma Zweig i Selmanowk*z 
250 K; Selcher-Yerein, Kraków, 1.000 K; firma 
Fiirber Kremsier 50 K; pralnia „W isła11 w K ra­
kowie 10 K; ekscel. baronowa Kirchbach 100 K; 
rzeźnia w Krakowie 50 K; Yerpfłegungsmagazin 
250 K; Transenenabt, des E tappen Stations-Kmdo 
K u k  a u 500 K; Jakób Finder 200 K: Izak Finder 
250 IV; Kanonenbatterie, major Sekulie 100 K; fir­
ma Seidenfrau 150 IV; firma Aleksandrowicz 50 K; 
dyrektor Alfred Wiener, Minimax Towarzystwo 500

dakeya „Nowej Reformy11 18 K 00 h; p. dyrektor 
dr Franciszek Paszkowski 100 IV; kasyno wojsko-, 
we, kręgielnia, 30 K; hr. Rostworowski 100 JV; fir-j 
ma Bandet 10.000 K; firma Finder 150 K; fabryka 
maszyn Daira i Ski w Miedwiu 1.500 K, pudni.i 
Brandt i Rennert w Podgórzu 100 IV; dr M eebs- 
berg, Krzeszowice, 250 K; gal 1 utterproduzenten- 
verband 200 IV; pani Helena Skąpska, ur. Jaw or­
ska, 40 K; szpital nr. 4 przez kapitana Hał!era324 
K 80 h; firma Breda i Weinstein, Opawa, 100 K(

KRYS7TM P o d g ó r z e  « * * *
„ i u y  i  o l .  i m .  S !o w a c k ie g l) 2 5  S o h o l e c i Ł D e g o

Sjpćlka % og?. odp.

zawiadamia, że mimo wojny nie zastanowiła m cłiu  
i poleca znane ze swej dobroci i wykwintnego sma u

Warszawskie karmelki i cukierki puszkowe.
Zwracamy uwagę na znajv fabryczny „ & o b o l “ .
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firma Aleksandrowicz 100 K; Wetzler, wojskowa 
fabryka konserw, 0.000 K; przedsiębiorstwo budo­
wlane I. Better 1.000 K; Artillcriefuhrenpark za­
miast wieńca na trumnę kapitanowi Niblowi, który 
zginął na polu walki, 468 K 45 h; N. N. 20 K; fir­
ma N attcl 500 K; Salomon Saffrin 300 K; dar M. 
Dreckicgo (Słupia) 100 K; dar hr. Henryka Potoc­
kiego 100 K; nadporacznilc Herschmann 404 K 
50 h; Kreiskommando Miechów 224 K.

Zmarli:
W Gracu umarł dnia 11 kwietnia st. radca ko 

lei państwowych, inżynier Józef Ł a p i c k i  po 
krótkiej chorobie. Zmarłego pochowano tymcza­
sowo na cmentarzu „St. Peter“ w Gracu.

Józef Aleksander B o r o w i e c k i ,  prezydent 
sądu obwodowego w Rzeszowie, zmarł w Bernie 
Morawskiem dnia 12 lutego b. r., przeżywszy lat 
54. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie 10 b. m. 
kaplicy cmentarnej.

je na rozpowszechnienie tern bardziej, że autor­
ka cały dochód przeznaczyła na „Polskiego Sa­
marytanina" i „Strzechę11. ■ A. II.

— Aktualne broszury. Nakładem Księgarni Pod­
halańskiej w Zakopanem ukazały się świeżo bar­
dzo aktualne broszury dr J. S. p. t. „Co to jest 
cholera i jak ją zwalczać", „Tyfus plamisty i brzu­
szny", „Dysenterya, jej istota i zwalczanie", „De- 
sinfekeya (Odkażanie)". — W broszurach tych, po 
popularnie utrzymanym wstępie o bakteryach wo- 
gólności, ich istocie i sposobach rozmnażania się, 
przechodzi autor w części drugiej do omówienia 
istoty danej choroby, jej objawów, oraz sposobu 
pielęgnowania chorych, środków zaradczych i le­
karskich. W części trzeciej traktuje o dosinfokcyi, 
sposobach jej przeprowadzania i środkach odkaża­
jących. Rzecz utrzymana w tonie popularnym, a 
przecież ściśle wnikającym w istotę rzeczy, przy 
niskiej cenie po 20 hal. ze egzemplarz, przedsta­
wia się bardzo dodatnio i czyni polecenia godne­
nii.

E l i  Ć i l l  K M .
Frani-feri, 9 lipca. i 

„F ran k fu rte r Z eitung“ donosi z Kopenhagi; 
W edług „Rjeczy", w  skład mięśzanej polsko- 

rosyjskiej komisyi, maja.cej obradować nad w pro­
wadzeniem w życie odezwy M ikołaja Mikołaje- 
wicza w spraw ie autonomii Polski, wchodzą ze 
strony polskiej: I L a r u s e w i c z ,  D m o w s k i ,  
G r a b s k i ,  D o b i e c k i ,  h r .  W i e l o p o l s k i  
i S z e b e k o.

Teatr miejski w Krakowie.
W sobotę 10 lipca; „W ielka Katarzyna", gro­

teska satyryczna w 4 aktach B. Shaw‘a.
W niedzielę po południu „Hotel Pompadour", 

farsa w 3 aktach; wieczorem: ,,AVielka Katarzyna".
We wtorek: „W ielka Katarzyna".
We środę: „Ciotka Karola, farsa w 3 aktach.
We czwartek: „W ielka Katarzyna".

Repertoar teatru ludowego.
W sobotę po południu o godznie 4 i pól nad­

zwyczajne przedstawienie dla dzieci „Zaklęty pa­
łac", bajka czarodziejska.

W sobotę o godzinie 7 i pół wieczór: „Wicek
z Grzegórzek", wodewil w 4 aktach Dominika

W niedzielę po południu o godzinie 3 i pól: 
„Twardowski w piekle"." ' ■■■» v4&r,*?<3f>ib

W niedzielę o godzinie 7 i pół wieczór: „Wicek 
z Grzegórzek". 1 15 IŁ •«*,*

* Dyrekcya krajowej szkoły kupieckiej w Bia­
łej (ul. Główna 28) podaje do wiadomości P. T. 
kupców i przemysłowców, że z końcem lipca b. r.

’kończą tutejszy zakład u c z n i o w i e  d w u k l a -  
e o w e j  s z k o ł y  h a n d l o w e j  i u c z e n i c c  
j e d n o r o c z n e g o  k u r s u  h a n d l o w e g o  
ż e ń s k i e g o .  —• Wychowankowie tut. zakładu 
władają obok języka polskiego, również językiem 
niemieckim i są dobrze wyszkoleni w przedmiotach 
handlowych, stenografii i piszą, biegle na maszy­
nach różnych systemów. Zakład tutejszy obejmuje 
dwuklasową szkolę handlową wraz z klasą przygo­
towawczą, jednoroczny kurs handlowy żeński, 
wieczorny kurs zawodowy dla dorosłych i szkole 
kupiecką uzupełniającą koedukacyjną. Wpisy na 
iłowy rok szkolny, który rozpocznie się dnia 5 
września, odbywają, się codziennie w godzinach 
urzędowych. —- Bliższych iuformacyi udziela Dy­
rekcya pisemnie lub ustnie codziennie w godzinach 
tjrzędowych od 11 do 12 przed południem.

* Kurs pszczelnictwa. Rada szkolna okręgowa 
zamiejska w Krakowie urządza w najbliższych 
dniach kurs nauki pszćżelnictwa dla kobiet. Zamie­
rzony kurs obejmie wykłady teoretyczne i ćwi­
czenia praktyczne z zakresu hodowli pszczół, sy­
cenia miodów i wyrobu win owocowych, a potrwa 
około 8—10 dni. Nauka na kursie będzie bezpła 
tna, oprócz wpisowego, które wynosi 2 K od osoby. 
Pożądany jest jak najliczniejszy udział pań, zwlasz

■— ziemianek i nauczycielek, którym warunki po­
zwalają na prowadzenie pasieki, a któreby w ten 
sposób po nastaniu lepszych czasów mogły z po. 
żytkiem służyć ojczyźnie, podnosząc jej dobrobyt 
i niosąc ludowi oświatę w kierunku gospodarczym 
Zgłoszenia o przyjęcie na kurs przyjmuje do dnia 
15 lipca h. r. biuro c. k. Rady szkolnej okręgo 
wej zamiejskiej w Krakowie (gmach c. k. .Staro­
stwa, II p.), codziennie od godziny 10 do 11 przed 
południem i udziela bliższych iuformacyi.

L i s t a  s t r a t
I. Brygady Legionu polskiego

od dnia 13 czerwca do 1 lip ca 1915 r.

S i l i !  wMsi I ta » i21 artystyczna.
— Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie komi­

k i  historyi sztuki odbyło się pod przewodnictwem 
dia Stanisława Tomkowicza dnia 20 maja 1915 r.

Przewodniczący zawiadomił o wyjściu z druku 
a~go tomu Źródeł do hist. sztuki i kultury w Pol­
sce, zawierającego materyaly do stosunków kul- 
ii.ru m r i na i V;.rzc polskim w XVI w., zebrane 
przez ora Stanisława Tomkowicza w Archiwum 
giownom warsz:>wskłom.

Następnie p. Zygmunt H cndd przedstawił * 
streszczeniu „Monografię kościoła, gotyckiego w 
Lapczycy pod Bochnią", którą opracował wspól­
nie z p. J. śentgą. Początkiem w=i i parafii był 
gród 7. X  hub X I  w. nad wyniosłym brzegiem Raby. 

^  _ Gzi. Leonard I epszy przedłoży! rzecz p. t. ..Dzie­
sięć kart z albumu Artura Grottgera". W rękach 
•'tata refeienta, art. malarza Edwarda Lepszego 

znajduje się urywek albumu Grottgera z czasów 
ziecjący cii, obejmujący ćwiczenia rysunkowe

sz rolne i jeden szkic pejzażowy. Prelegent okazał 
® rysunki, poddał jo rozbiorowej, zestawił zc wspo- 
tboniain: o Grottgerze, listami jego, oraz z współ 

. ^ysaenii pamiętnikami i wykazał zgodność ich ; 
sżt i ;l|"i cb '(hiktyczncmi o nauce 

k 'Lsunkowyeh i malarskich 
X I X  w.

Iw w okres nauki Grottgera u
p i^ .^ J S g o  artysty Karola Maszkowskiego, a o- 
brzyml0 f n< na wspomnianych źródłach pisemnych 
Picrw-9U,̂ ! rwcliowajiiu i otoczeniu domowemu

w naszych 
z pierwszej 

Czas powstania tych rysunków

eziie wipn’'?̂ lly |i'Plvw na ukształtowanie artysty-

dem Polsk n/^dliugeruwna: „Ojczyźnie"... Nakla- 
Ceun. 1 i,/„ “*Ńv'g -,-Strzecha" w Wiedniu 1955. —la 1 GoM 

^odlingm-ówny1'"7’' ' ’ mlodoc5ancj
^Xrazem ni:y^

caratem. Zawierają"o„'l<>llu lu'";iwej rózptawy 
to dzieje ostatnich ti-zóc-h"i :u!-Vsty<-?.iią formę uje- 
,.Przed burzą", bardzo trafm”’1̂ 0')'- Wo wstępie 
autorka nastroje, jakie z.-ipan0l .WluriJic skreśliła 
chwilą wybuchu wielkiej wojny'\‘l1̂  w Polsce 
hufców legionowych. W cyklu ..w»ww'Vi,nia sii6.
broni" skreślone są epizody z ..........
b^gionistów. Rozdział p. t. „Poległym" jest wyn)' 
z":n hołdu i czci dla tych, którym los najszczyińą-j. 
S7-y prz(:nvał serca bicie. Brak miejsca nie pozwala 
r"! , 0ln('nvięiiie dalszych, na pochlebną wzmiankę 
Ł̂‘s 5,ońjącyeh utwoiów. Całość przedstawia się tak 

hV ,AV/JŃdem treści, jak i formy sympatycznie 
rwnc,J/ CẐ a’ którcj ° ^ adkę zdobi alegorya Polski, 

-  j.<iC0"' kal'dany, wydana jest starannie i zasbigu

wydał w tych dniach zbiorek 
oetki p. Melanii 

-1-. /  „Ojczyźnie". Wiersze te 
polskie, od ozy»vily i ożywiam dusze

u< ’ '
one

I. Pułf.

Z a b i c i :  Ryszkiewiez K , kapr. 3 baon. Jani­
kowski Boh, 3 baon. Miodoński Jan, 3 -haon. Za- 
bochnicki Paweł, 3 baon. Malski Władysław, 3 
baon. Słowik Jan, 3 baon. Górka Michał, 3 baon. 
Hofmann Franciszek, 3 baon. Gibek Alojzy, 3 baon. 
Łucki Jan (Podobiński), 1 baon. Markowski Euge­
niusz, 3 baon. Klimek Karol, podof. 3 baon. Nie­
dźwiedzi Karol, ppor. 3 baon.

R a n n i :  Vvięzik J., 1 baon. Fiirst J., 1 baon. 
Krupa St., 1 baon. Kostański Jan, 3 baon. Letko 
Julian, oddz. kar. masz. Wicwiórski Zygmunt-, 3 
baon. Knapczyk Franciszek, 3 baon. Darowski Sta­
nisław, 3 baon. Zajączkowski Stefan, 3 baon. War- 
nicki Michał, 3 baon. Koza Ignacy, 3 baon. IJaszir 
Andrzej, 3 baon. Rucklewicz Michał, 3 baon. ITa- 
szewski Jan, 3 baon. Kmiecik Aleksander, 3 baon. 
Pomerański, ppor. 3 baon. Kapłon Remigiusz, 3 
baon. Potry cki Kazimierz, 3 baon. Sehmydt Tomasz,
3 baon. Goneja Stanisław, 1 baon. Niedzielski Fran­
ciszek, 3 baon. Bogacz W’ojciecb, 3 baon (kontn- 
zya). Borończyk Wincenty, 3 baon (kontuzja). Cha- 
dziński Wacław, 3 baon (kontuzja), fazy szlak Ka­
zimierz, 3 baon. Lcbidowicz Jan, 3 baon. Blauer 
Zygmunt, oddz. kar. masz. Słomczyński Stanisław,
3 baon. Lęgowski Czesław, 3 baon. Roman Mie­
czysław, oddz. kar. masz. Brzeziński Jan, 1 baon. 
Połczyński Jan, 3 baon. Eckert Edward, 1 baon. 
Dzierzęcki Floryan, 1 baon. Królewicz Władysław,
3 baon. Spytkowski Jan, 2 baon. Salomon Antoni,
3 baon. Błażewicz Artur, 3 baon, Kozłowski Jan ,
3 baon. Moryń Polikarp, 3 baon. Zalipka Andrzej,
3 baon. Maszewski Leon, 3 baon. Parcz.yński Sta­
nisław, ppor. 1 baon. Frydman Jan, 1 baon. Bajek 
Jan, 1 baon. Brania Wojciech, 1 baon. Smoleński 
Stanisław, 1 baon. Kamiński Bolesław, 3 baon. 
Katyński Teodor, 1 baon. Waszkiewicz Wiktor, 3 
baon. Dembowski Stefan, 3 baon. Szeligowski Boh­
dan, 3 baon. Jabłoński Konstanty, 3 baon. Le­
szczyński Józef, 3 baon. Biouiak Włńdysław, 3 
baon. Hora “Wawrzyniec, 1 baon.. Bojdyr Jan , 3 
baon. Tomiczek Józef, 3 baou. Duszyński Stani­
sław, 3 baon. Mn;jcr Feliks. 3 baon. Pluta Kle­
mens, 3 baou. Berezowski Koro1, 3 baon. Urbaś 
Wojciech, 3 baon. Kwaśniewski Władysław, 3 baon 
Szczygieł Jan, 1 baon. Wiśniewski Alfred, 3 baon. 
Kalaman Zygmunt, 3 baon. Knśmierski Józef, 3 
baon. Piskorz Stanisław’, 3 baon. Majkowski Bene­
dykt, 1 baon. Lncki Michał, 1 baon. Kurczyk W ła­
dysław, 1 baon. Krochmal Jan, 3 baon. Mularczyk 
Józef, 1 baon. Marszałek Antoni, 3 baon. Kotow­
ski Adom, 3 baon. lłyszawy Antoni, 3 b.ion.-Brzo- 
zński Adolf, 3 baon. Barniak .Stanisław, 1 baon. 
Szkodziński Józef, 1 baon. Pniak Jam  1 baon. 
Winiarski Kazimierz, 1 baon. Lacliór Roman, 1 
baon. Klckowski Franciszek, 3 baou. Szymezykie- 
wicz Jan, 3 baon. Sawczyński Edmund, 1 baon. 
Krasnodębski Maryan, 1 baon. Walicki Jan , 1 baon. 
Adamczyk Antoni, 3 baou (został w linii). Oleksy 
Władysław, 1 baon. Spilczyński Wacław, ppor. 3 
baonu.- Kaczor Franciszek, 3 baon. Gal Aleksander. 
Bielecki Michał, 3 baon. Hola Stanisław, 3 baon. 
Zamkowski Jan, 3 baon. Kcdz or Jan , 3 baon. Zie­
liński Franciszek, 3 baon. Rauko Aleksander, 3 
baon. Stuglik Konstanty, 3 baon. Borsuk Jan , 1 
baon. “Wala Antoni, 3 haon. Lączyński Ryszard, 
srułit. 3 baon. (zost ł w linii). Wcycrs Tadeusz, 3 
baon. Baran Jan , 1 baon. (został w linii). Bielaw­
ski Franciszek, 3 baon. (został w linii). Kamiński 
Edward, 3 baon. (został w linii). Horoszkiewicz Ro­
man, sierżant szt. pułku.

2 Pułk.
Z a b i c i :  Korzeń, 1 baon. Najda, oddział kar. 

masz. Lipczyńaki Kazimierz. 2 baon
R a n n i: Berbecki Leon, major kmdt. 2 pułku (zo­

stał W linii). Nilski, p p o r . 1 baon. Tober, 1 baon. 
Domaradzki V» ład., 1 baon. Radoń Marcin, 1 baon. 
Sięga Erbaa, odz. kar. masz. Stachowicz W a le n ty ,  
2 baon. Wędrychowski Leonard, 2 baon. Galos Jó­
zef, 2 baon. Widz Karol, 2 baon. Lewandowski 
Zygmunt, 2 baon. Prymas Franciszek, 1 baon. Ho.

ł 5 B a o n.
Z a b i c i :  Simatyński Józef. Barczyk Wladysh
R a n n i :  Kiciński Cz„ sierż. Porst Miecz. Tu­

rowski Zygmunt. Szlouk Jóżef. Stein Stanisław. Ki 
bies/. Piotr. Krysa Józef, kapral.

6 Baon.
Z a b i c i :  Świętoń Jan.
R a n n i :  Nikiel Wincenty. Królikowski. Bu-

czak Andrzej. Ponicki Tadeusz.

A r t y l e r y a .
Gajowniezy Bolesław, 4 baterya.

K a w a l e r j '  a.
Z a h i o i: (1 szwadron.) Stefan Krak-Dudzie-

niec, podpor. Kazimierz Karski, kapral Antoszew­
ski Stanisław. Bodrych Bieon. Konarski ,st. żołn. 
Troy Henryk, Buś Jan.

R a n n i: Orłowski St., wachm. 1 szw. Niomentow 
ski K„ 1. Rudnicki Adolf, kapr. 1. Konńlowiez Ta­
deusz, I. Jabłocki Władysław, 1. Kawiński Jan, 
wachm, 1. Zarzycki Jan, 3. Wieniieki Karol, 2. 
Gzcrkawski Maryan. Kosterkicwiez Karol, 2. P ą  
bek Klemens (został w linii), 2. Skwitut Łukasz, 1 
^^pizykow ski Edward, 2. Blaszczykowski Bole- 

Bukowiński-Boruta S tefan ,/II.
cl-iw' U-’ ° n i: Tessaro Jan, 3. Brodowski Wa­rn.iw, St. zohl. i.

Szczegóły oitwy morskiej koto 
Ootland.

(Tel. o. k. Kura koresp.)
Serlin, 9 lipca. 

W obec doniesień rosyjskich o bitw ie morskiej 
kolo G otland dnia 2 lipca, biuro W olffa dowia­
duje się ze strony m iarodajnej, co następuje: 

Nasze siły zbrojne, k tó re  znajdowały się. na 
wysuniętem stanow isku, dnia 2 b. m. o godzinie 
6 rano byiy nagle ostrzeliw ane i zobaczyły czte­
ry okręty  nieprzyjacielskie, k tóre  później rozpo­
znano, jako „Adm irał M akarów 11, „B ajan11, „Bo- 
gaty r" i „O lek". O kręt „A lbatros" wobec tych 
wielkich krążow ników  nie posiadał dostatecznej 
siły bojowej i należytej szybkości. —  Otrzymał 
więc rozkaz cofnięcia się ku  wyspie szwedzkiej 
G otland, podczas gdy krążowurik „Augsburg" 
przywołał na pomoc stojące dalej na wschód 
krążow niki „Roon" i „Luebeck" i próbował w 
międzyczasie odciągnąę ogień nieprzyjacielski od 
„A lbatrosa" a  ściągnąć na siebie i okręty ro ­
syjskie w kierunku, z którego nadejść miały 
posiłki. —  K rążow niki nieprzyjacielskie je ­
dnakże nie dały się zwabić. P o  dwugodzinnej 
walce kom endant „A lbatrosa" musiał tonący 
okręt osadzić na mieliźnie.

W alka, w której Rosyanie, według własnego 
przyznania się, ponieśli s tra ty  od ognia ciężkiej 
a rty lery i okrętu  „Roon", zakończyła się o go­
dzinie 10 przed południem, w którym  to czasie 
nieprzyjaciel w skutek mgły zniknął. Nasze k rą ­
żowniki, pominąwszy „A lbatrosa", nie zostały 
w zupełności trafione.

Krytyko o p e r n i  a Dartknełccli.
(Tel. c. k Biura koresp.).

-  , xmdyii, 9 lij>ca.
»Ti-mes« w a rty k u le  wstermym k ry ty k u je  o- 

stro doniesienia genera ła  H am iltona o w alkach 
w D ardanelach i -o w ydarzeniach a-ż do 4 m a­
ja, jako też  o trudnościach przy lądow aniu na 
Gallipoli i ośw iadcza, że trudno  zrozumieć, -dla­
czego publiczność trzym ano w nieświadom ości 
fak tów . D ziennik k ry ty k u je  niejasność z um y­
słu uży tą  w jednej części spraw ozdania i po­
w iada: N ależało o tw arc ie  powiedzieć, że w
m arcu tran sp o rt środków  w ojennych był ta k  
b łędny, iż skom binow any a ta k  -od 'Strony lądu 
i m orza by ł niemożliwy.

D ziennik  ko n sta tu je , że  do kw ietn ia  nie b y ­
ło mowy o w spółdziałaniu w ojska lądow ego i 
fl-oty. “

K rakow ie, 9 w  Cieszanowie, 11 w Niemstowie 
(now. cieszanow-nki). 5 w (job io in ilu , 4 w H ucz­
ku, 2 w lle ło sk u , 15 w Laszkach M urowanych,
7 w Jro k ach  Lw\, 3 w N ehrybce, 5 w Pikuli- 
caeli, 0 w Przem yślu, 1 wr Stubnie, 2 w  Tor- 
kaeh , 1 w D ębni W yżniej. W  jednym  w ypadką 
w K rakow ie chodzi o żołnierza, w reszcie o 
ludność miejscowa.

Poczta w Królestwie.
Wiedeń. W  tery to ry ach  K rólestw a Polskie­

go, obsadzonych przez austro-w ęg. w ojska 
o tw arto  nast. c. 1 k. etapow e urzędy pocztowe 
dla ruchu pryw atnego: D ziałoszyn, Bechatów , 
Gorzkowice, Kłom nice, Nowa Brzeźnica, P a ­
jęczno, RudnikroSulejów, Czerczów, W olborz.

Odznaczenie Ganghofera.
M onachium. Cesarz niem iecki nadał lite ra to ­

wi Ganghoferow i krzyż żelazny.

Demonstracye głodnych w  W enecyi.
Chiasso. Setk i kobiet z pustym i garnuszka­

mi zebrało się przed ratuszem  w W enecyi, ab y  
po raz czw arty  p ro testow ać z pow odu nędzy 
i b raku  środków  żywności.

Wybuch Wezuwiusza.
Lugano. »Giornałe dTtalia« donosi z Portizi: 

W ezuwiusz w yrzuca lawę. Z k ra te ru  b u c h a ją ; 
słupy dym u z ogniem. Z powro-du zaw alenia się 
brzegu law y, k ra te r  W ezuw iusza je s t rozsze­
rzony. Ludność w okolicy  W ezuw iusza zacho­
w uje się spokojnie. ■ f- ~ ■*

Finanse Francyi.
Londyn. Banki londyńskie postanow iły  ak ce­

ptow ać za 5 -milionów fu-ntów szterl. weksli 
francuskich  d la  poparcia kursu  wekslow ego w 
Paryż. u.

Zakaz wywozu złota z Francyi.
P aryż . D ziennik urzędow y ogłasza dekret, za­

k azu jący  wywozu złota.
Katastrofa tramwajowa.

Londyn. (Biuro lieu te ra ). W ykoleił się wóz 
tram w aju z dziećm i szk-olnemi, k tó re  w yruszy­
ły  na w ycieczkę. 12 osób zabitych, 40 pora­
nionych.

Tornado w Ameryce.
Londyn. Biuro R eu tera  donosi o oiberwania-ch 

chmur i tornado, k tó re  w yrządziło w ielkie 
szkody w Missouri, Ind iana itd . T akże  znaczna 
liczba osób s trac iła  przy tem życie.

Najlepszy do 
pielęgnowania zębów

Ks. Michał Cerboniusz ŚLIWA
kapłan Zgromadzenia XX. Kanoników 
Regularnych Lateraneńskich przy 
kościele Bożego Ciaia w Krakowie

w 49 roku życia, w 30 powołania zakonnego, 
a w 26 kapłaństwa, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzony Ś. Ś. Sakramentami, zmarł 
w GracuwSt^rju dnia 3 czerwca 1915 roku.

 ♦ ♦ --------
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie w kościele Bożego Ciała 
w Krakowie we wtorek dnia 13 b. m. o go­
dzinie 8 rano, na które Zgromadzenie zapra­
sza Przewielebne Duchowieństwo i Wiernych.

W kwestyi żydowskiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

W iedeń, 9 lipca.
T ygodn ik  »Polcn« zam ieszcza w NT. z 9 bm 

ośw iadczenie w ybitnych przedstaw icieli żydów 
galicyjskich . Odezwę podpisali: D r T-obiasz
Aszke-nazy, p rezyden t Izby  adw okackiej i były 
w iceprezydent ni. Lw ow a, d r H erm an D yam and, 
poseł do R ady  państw a, d r “H enryk  Kóliscdier, 
poseł do P ad y  państw a, d r H erm an Lieber- 
nian, p-o-scl do R ady państw a, d r N atan L-oc- 
wenst-ein, poseł kl-o R ad y  państw a, dr Józef Mi­
chał R osenbkitt, prof. un iw ersy tetu  w K rako­
wie, inż. Józef tfa-ro, w iceprezydent m. K rako­
wa, d r  Ignacy  S teinhaus, poseł d'o R ady pań­
stw a, dr Jak ó b  Glanz, p rezyden t izr. gm iny 
w yznaniow ej m iasta Przem yśla, dr Szymon 
Schatz. p rezyden t izr. gm iny w yznaniow ej mia­
sta  Lwowa i dr Sam uel Tiiles, p rezy d en t gm i­
ny wyzinani-owej mia-s-ta K rakow a.

N aw iązując do głosów  prasy  europejskiej, 
k tó re  z-ajęły się położeniem żydów' w Polsce, o- 
dezw a pragnie do słów zainteresow ania się E u­
ropy cierpieniam i żyHów d odać  słowa w yjaśnie­
nia i k o nsta tu je , że niemożliwcm jest- rozw ią­
zanie kw esty i żydow skiej w K rólestw ie Pol- 
skie-m pod panow aniem  rosyiskicm . Mimo istn ie­
nia p a rty i antysem ickiej w  K rólestw ie Pol- 
skient nigdy tam  nie przyszło do pogrom ów 
żydow skich, inscenizow anych ze strony  pol­
skiej. Żydzi-Polacy z A ustry i widzą w  w ysw o­
bodzeniu Polski z pod panow ania rosyjskiego 
jed y n ą  drogę do spraw iedliw ego i pom yślnego 
rozw iązania kw esty i żydow skiej w Polsce, gdyż 
kwostya. żydow ska wr Polsce je s t częścią kw e­
sty i polskiej.

Telefoniczne i tełegreffszne
u ia t o f t i  c. K. Biura K&resp.

z dnia 9 lipca.

Zapał wojenny w  Ausłryi.
W iedeń. Z k w ate ry  prasow ej w ojennej d o ­

noszą: Stars-zy łow czy nadw orny  ta jn y  radca, 
pułkow nik poza- służbą Max hr. Thun Hohen- 
stein zwrócił się do naczelnej kom endy arm ii 
z prośbą o przydzielenie go do służby  piechoty  
na froncie południow o-zachodnim  bez w zględu 
na jego rangę.

Rozporządzenie w sprawie iist przysięgłych. 
W iedeń. »W iener 2>tg.« ogłasza rozporządze­

nie m inisterstw a spraw  wmwnętrzny-ch i spra- 
wSedliw'oś-ci, znoszące ro z p o rz ą łten ie  z dnia 5 
m aja 1915 w spraw ie ułożenia list przysięgłych.

Pogrzeb lsr. Byłandia-Reidta.
W iedeń. W czoraj odbył się vz B adenie po­

grzeb byłego m inistra hr. BylanH ta-Reidta. 
zastępstwde cesarza wziął udział w pogrzebie 
starszy  mistrz cerem onii hr. Chołoniew ski: da­
lej byli obc-cin m inistrow ie bar. lie ino id  i Hu 
sarck , wielu w yższych urzędników  i -innych c- 
sohistośei.

^  i  Cholera. '?• - ,
W iedeń. Stw ierdzono bakteryologieznie n a ­

stępująco w ypadki cholery azy a ty ck ic j: 2 w

S K Ł A D K I .
Na fundusz wdów i sierot po legionistach

złożyli w administracyi »Nowej Reformy*:
J. Bentke 2 K, Ludwik Batorski 10 K w spra­

wie IV. Str. przeciw E. Kar. o obrazę czci; Ra­
dwański 2 K, lokatorzy realności pod 1. 33 przy ul. 
Grzegórzeckiej, a mianowicie: Stanisław W łodar­
czyk, administrator. 2 K, Jan  Bałuk 1 K, Anna Lu­
cas 1 K, Wojciech Klimek 50 h, Anna Habowska 
50 li, W alerya Krasiawa 50 h, Jan Okład 60 h, Jan  
lłomanik 80 h, Tomasz Strączek 60 h, Wojciech 
Ludera 1 K, Michał Zdechlikiewicz 1 K, Jan  Ko­
peć 1 K, W ładysław Kwieciński 40 li, Prokop Ma- 
celuch 40 h, Gabryel Jęczalik 1 K, Dymitr Zachara 
1 K, Andrzej Głowacki 2 K, Maksymilian Dudek 
80 h, Zygmunt Stankiewicz 2 K, Józefa Mordarska 
1 K, Jan  Kostyszyn 40 h, Władysław Zuski 40 h, 
Maciej Strączek 40 li, Małgorzata Bugierowa 40 h, 
Franciszek Kocwa 2 K, Józef 'Mrowieć 1 K, Kazi­
mierz Nowak 60 h.

Na bursę gniazd sierocych
złożyła w administracyi ,.Nąwej Reformy" Włodzi­
miera Szołayska 20 K zamiast kwiatów na trum­
nę ś. p. Anny z Gaszyńskich Konopczyny.

Dla dzieci ewakuowanych
złożyli w administracyi „Nowej Reformy" urzędni­
cy kolei północnej 16 K.

Na Czerwony Krzyż 
złożyła w administracyi ..Nowej Reform y"'dziatwa 
szkolna w Kamionce Małej 6 K 26 li za pośrednicr 
twom nauczycielki Adeli Bezokówny.

Na iSckronisko dla legionistów*
złożyły w administracyi „NowejęRefonny": 

Like Marya 10 K, Paszczówna Janina 10 K, Słom­
czyńska W ładysława 10 K (razem 30 K) tytułem 
2% od płacy naucz, za 4 miesiące.

Na Samarytanina polskiego
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy":

Iglicki, uczeń IV kl. gimn. w Podgórzu, 1 K, Ma­
rya Kukulska 2 K imieniem Pulek uczęszczającycłi 
do szkoły przemysłowej w Pradze.

Na Legiony polskie
złożyli w administracyi »Nowcj Reformy*: 

Józef Krupa 7 K 30 h, A. B. 13.— 2 K 40 li.

Na papierosy dla ki akowskich żołnierzy 
złożyła  w  adm inistracyi „N ow ej Reform y" F. Za- 
w ałkiow iezow a 10 Iv.

Na „Komitet opieki nad byłymi legionistami"
złożyła w administracyi „Nowej Reformy" W anda 
Wojciechowska 6 K.

AleKsanHer Józef ifoiwleciii
Prezydent c. k. Sąću obwodoweao 
i* w Rzesiowie
Kawa’er orderu Franciszka Józefa

przeżywszy lat 54, opatrzony św. Sakramen­
tami, zasnął w Panu dnia 12 lutego 1915 

w B em ie Morawskiem. .
Zwłoki przewiezione zostaną do Krakowa, 
gdzie NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE przy 
zwłokach odprawione zostanie w sobotę 
dnia 10 b. m. o godzinie pół do 11 rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi eks- 
portacya wprost do grobu rodzinnego. Na 
te smutne obrzędy stroskana żona zaprasza 
Krewnych, Przyjacie1 Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jan a  Wolnego 
w Krakowie.

P o d z i ę k o w a n i e .

W szystk im , k tó rzy  w naszem  strasznem  nie­
szczęściu pospieszyli ze .słowami pociechy, o- 
raz oddali o sta tn ią  posługę nieodżałow anej Cór­
ce, Matce, Zonie 1 S iostrze naszej ś. p. Melanii 
z Haraschinów Pischingerowej, w szczególno­
ści zaś przew ielebnym : ks. kanonikow i Kuli- 
now skiem u, ks. prof. K raupie , ks. pr-oł/ Dr Mo- 
lińskiem u, k s . P iechnikow i i lćs. św iętn ick iem u, 
JW P anom  reprezen tan tom  D yrekcy i k o le i pół 
nocnej w -W ied n iu  i  D yrekcy i ko le i państw o- 
wjwh w K rakow ie z JW P . radcą  dw oru i wice­
dy rek to rem  B oyngerem  oraz s ta rszy m  raucą i 
naczelnikiem  ruchu  Sallerem  na czele, — c. i 
k . Kom endzie tran sp o rtó w  polowy-eh w  K ra­
kow ie z W P. kom endantem  kapitanean sztabu 
gener.P eyrek iem  n a  czele, W P. D yrektorow i 
D rozdow skiem u i Szulcowi ź gronem  K oiegów , 
—  Chórowi W P. prof. Issakow icza i art. oper. 
Łow ezyńśkiego i im  sam ym  oraz licznem u gro­
nu P rzy jació ł zm arłej i je j osieroconej rodźm y, 
sk ładam y z glęhi zbolałych serc płynącą po­
dziękę: »Bóg zapłać!«

Dr Ernest Pischinger, wdowiec z synami, 
R odzina Haraschinów.

Do rygorozum i egzaminu sądow ego przygo­
tow uję w czterech m iesiącach pod gwaraccyą.
Zgłoszenia przyjm uje A dm inistrac.ya » Jo w e j 
R eform y* pod »Dr. M aryaii*. »>■_--

Dr W ALERYAN KOWENICKI,
lekarz z Tarnopola,

m ieszka w K rakow ie, ul. G ołębia 1. 1, II. p iętro. 
4647-4

f i t e M  di i m  sisno
w Krakowie 45G1 1 3

prowadzi kancelaryę od 6-go lipca przy uiicy 
ZWIERZYNIECKIEJ L. 7. ^ ____

Zamiast wieńca na trumno siostry Melanii z Ha­
raschinów risdungerow ej złożyli w administracyi 
„Nowej Reformy" dr Jul. Harascłńnowie 20 K na 
zakład ks. Siemaszki dł:i osieroconych chłopców.

E t

O dpowiedzialny redaktor:

E e n @ p i i . r i k i .
W ydawca:

B a d e l S  a s s a a a .

9

■5 jfc » i_ c
(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od 

redakcyi.) i

P o sz u k iw a n i zaginionych.
Dr Vi acenz z 1’eczohiżyna. na polecenie zna­

jomych} prosi tira Adama Elektorowicza o_po- 
danii1 swego adresu. ' 457^.--.

MARKUSA KAROLA, c. i k. nadnorimzniLa 
44 o. W ęgra, ran«eg3 ped Lwowem, ponna- 
siego, poszukuje MARYA- MARKUS, BiiOapeszt,

C zekctss-u tca  32. .-roo4 1 4
U praslo się o jakąkolw iek w iaaom osć o prof. 

mii w. ze Lwowa Drze W iczkowskim na ręce 
jogo żony M. W iezkonskifcj, Wiedeń, Grami 
H otel. ‘ 4532-3

tfr zyfiniini Fsndlgr
, urzęduje obecnie 

przy ulicy Zielonej Nr 5, II. piętro. 
Poszukuje paftny, piszącej na maszynie.

Dr ALBERT GOLDFINGER 
adwokat krajowy

urzęduję od godz. 9— 1 przed  południem  i od
, M 3— 6 po południu

w Krakowie, ulica Grodzka L. 51, I. „
  ' 4 4 9 8 - t i

BS. sts?Ser
d en ty sta

K raków , A ndrzeja  Potockiego 1. - j ^
przyjm uje, ja k  daw niej, _<>d 'v “ 'J“

4596-5

- Sanatoryum
Dra K. DŁUSKIEGO 

dla ch orych  piersiow ych w  Zak-. panom 
przyjm uje pacyentów  na  sezon letn i w cenie
10  12 K dziennie za m ieszkanie z calkow item

utrzym aniem  i leczeniem .
Obecnie w yjazd  do Zakopanego znacznie u ła- 

; |  ' tw iony.
Liformacyi udziela D yrekcya Sanatoryum .

4415-10

„ T. CIEŚLIŃSKI Z PRZEMYŚLA  
obecnie K altenleutgeben  

W YSYŁA W INA MSZALNE DO MIEJSCO­
WOŚCI WOLNYCH. 4366 i 6

<*
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PohiI m i  z a s io n y !

Fiolr Jendrss, nauczyciel, 
obecnie G ericht, Feldpost 

54, prosi krew nyeh, kolegów 
.lub znajom ych o adresy  i wia­
domości. 46C9 1 6

Jakób Fromm, obecnie w 
Opawie, O berring 28, po­

szuka ;e swej rodziny M ich a­
ła Fromma ze Lwowa.

4606 1 3

f^fatan Kohn, urzędnik  po- 
" *  cztowy, obecnie w ekspo­
zyturze w Niepołomicach, pro- 
|si znajom ych o podanie ja ­
k iejkolw iek wieści o Zwerg- 
ie ld  ree te  Lauterm anów nach 
ze Stanisław ow a, rodzicach, 
dzierżaw cach dóbr z Ju ryam - 
pola ad Borszczów, oraz b ra­
cie mecenasie, Drze Dawi­
dzie Stohnie. 46io i  3

?|[?tadyslawa Langa prosi 
. ■ *  o wiadomości z K rako­
w a podpułkow nikow a M elitta 
Sponner, W iedeń, X II., Gau- 
denzdorfergiirtel 37. 4479 4 4

Sprasza się pow racających 
do Lw ow a o łaskaw e za­

wiadom ienie p. Romana 
Śtworzyńekiego, urzędnika 
wodociągowego, Z ielona 2, że 
Matka, Fryda Aleksandro­
wicz, Drzybowa, Stwo- 
rzyńshi i v Józef Hektor 
są  w drodze pow rotnej końmi 
do Lwowa. 4523

ridy służący szuka miejsca do 
dobrego domu lub przyjmie kel- 
uerostwo w hotelu lub w cukierni 

bez kaucyi. Zgłoszenia: Garncarska 
1. 8, W. Magda. 4617*

KucMfl
z bardzo dobremi rekomendacyami, 
znająca się na prowadzeniu dobrej 
i dużej kuchni, mogąca prowadzić 
kuchnię wojskową, poszukuje zaję­
cia od 15 b. m. Zgłoszenia pod A. U. 
prtyjmuje Administr. „N. Reformy11. 

4607 1 3

wszelkiego rodzaju, oraz części skła­
dowych dostarcza po przystępnych 
renach Int. Schroll, Kraków, 
P a w ia  10 . Zamówienia do różnych 
głębokości studzien nskutecznia w 
ciągu dwóch godzin. 4621

Monter
samodzielny do wodociągów, gazu, 
ogrzewania, poszukuje posady jako 
kierownik lub monter. Zgłoszenia 
list. pod Monter przyjmuje Admin. 
„N. Reformy*, 4616 1 2

Sprzedam
kanapkę i sześć fotelików. Smoleńsk, 
1. ł6, parter, prawo, 4618 1 3

Poszukuję posady
w jakiemkolwiek biurze dla pa­
nienki z trzechletnią praktyką biu­
rową, piszącą biegle na maszynie 
i dla ucznia z III klasy gimn. w 
drogueryi lub księgarni. Zgłoszenia 
pod „F. D.“, Zawoja. 4520 1 2

JÓzel Eieszcz, obecnie k. k. 
Pferde - S p ita l , Tornócz

(W ęgry), U j-m ajor, prosi « 
wiadomości o rodzinie z J a ­
worowa. 4583 3 3

Anna Haber, K istanya, p. 
K isvarda (W ęgry), n p, 

K ahane, poszukuje swego mę­
ża Izaaka, k tó ry  służył w 
155 p., a od 10 m iesięcy nie daje 
znaku życia. 4605

EsUnie motonii! Jo
egzaminów: wstępnych do gimna- 
żyum i szkół realnych, z ukończo­
nych klas wydziałowych męskich 
i żeńskich, matury seminaryalnej. 
egzaminów wydziałowych (grupa I 
i  II). Uczę języka niemieckiego. 
AYyniki zapewnia się. Wiadomość 
listowna pod P e d a g o g  15 w Ad- 
ministracyi „N, Reformy*. 4517 2 2

Urządzenie
do szkółki freblow skiej (ław e­
czki. stoły etc.) do sprzedania. 
Ul. Łobzow ska 1. 29, I I I  p., 
drzwi w prost schodów.

4518 4 o

Poszukuję
panny, znającej biegle stenografię 
polską i niemiecką. Zgłoszenia pi­
semne. Adw. Lauer, Grodzka 33. 

4602 4 3

E t a o m
z ukończoną szkołą rolniczą i mle­
czarską, kilkunastoletnią praktyką, 
lat 34, _ wolny cd wojska, żonaty, 
przyjmie samodzielną posadę na 
ordynaryę od 1 lub 20 lipca 1915. 
Zgłoszenia: Józef Gala, Jawiszo­
wice (dwór) koło Oświęcim a.

4340 2 4

rower
używany, vr dobrym, stanic. Dębni­
ki, Madalińskiego 17, u właściciela. 

4601

Uczciwy i zdolny

hancHcmiec
z działu nasion i m aszyn rol­
niczych i z działa żelaznego, 
znajdzie zaraz umieszczenie 
jako  kierow nik w Spółce rol­
niczo - handlowej „Snop" 
w Krośnie. Tam  należy się 
zgłosić osobiście lub pisem nie 
z podaniem curriculum  vitae.

4566 3 3

Znajomości
z inteligentną panienką, z dobrej 
rodziny, w celu konwersacyi pol­
skiej, poszukuje kawaler, profesor, 
Czech, wojskowy w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod „Czechy** przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4608

Akuszerka
Lwowianka, poleca swoje usługi w 
miejscu lub na wyjazd. Wiado­
mość u dozorczyni Tonczyuska 4, 
parter, na prawo. 4619 1 3

Ożeni s if
kawaler, urzędnik państwowy, lat 
29, z powodu zawodu wolny od 
wojska, posiadający zakład przemy­
słowy, z inteligentną panną lub 
wdową,która posagiem swoim pomo­
głaby mu do przedsiębiorstwa. Spra­
wę traktu je.seryo, ręcząc za dy skrecyę 
słowem honoru. Listy wraz z fotogra­
fią pod T. E. 10 przyjmuje Adm. 
„N. Reformy*. 4604 1 2

R o l n i k
z akad. studyami i praktyką, ka­
waler, Polak, szuka administracyi 
majątku lub zajęcia odpow. Zgło­
szenia: Adam Werner, Drahotnsch 
Nr 95, Morawy. 44 5 3 1 3

P o t r z e b n a
do ekspedycyl panna z językiem 
niemieckim, dobrze polecona, — 
J. Hopcas A. Salomonowa. Szcze­
pańska 9. 4581 2 3

lub wydzierż&wi; mniejszy folwark. 
Zgłoszenia: Wołfowicz, ul. Felicya- 
nek 21, Kraków. 4585 2 2

Motor
Gnom, 8 HP. i młocarnia Ciaytona 
42-calowa do sprzedania. Dobra 
Skizeszowice, o. p. Kocmyrzów. 

4568 2 5

Urzataie ipwe
stosowne do cukierni, kawiarni, 
handlu śniadań i t. p., fachy, lady, 
kasa dla kasyerki, lustra, kasa Na­
tional Register, wielkie oszklenie 
na ladę, praktyczne dla każdego 
handlu, stoły marmurowe, foteliki, 
lampy gazowe, elektryczne i różne 
sprzęty, ławki, krzesła, stoły ogro­
dowe, szafy do sprzedania. Rybiń­
ski, Oleandry. 4594 2 3

K & f H b .  a
P ark strasse

r-uwfofi Wanda
-ów

(dom B ritish  H otel)

Pensyoaat polski Wandy 
Marchlewskiej-Moser.

Kuchnia dyete tyczna, ceny 
b a c z n ie  zniżone, n a  żądanie 
prospekty. 4473 3 12

P a n n a
Polka, z ukończoną 6 kl. gimn,, ży­
czy sobie kształcić się w zawo­
dzie aptekarskim; poszukuje zatem 
posady w aptece jako praktykantka 
w Krakowie lub na prowincyi. — 
Zgłoszenia pod 4576 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. , 4576

Zawiadamiam
żo Leopold, recie Iza a k  RSaai- 
d elb a u m , kelner, nie jest upo.- 
ważniony (od początku r. 1914) do 
zamawiania na moje nazwisko ża­
dnych towarów. Za pobrano przez 
niego towary nio płacę. F ra n c isze k  
K em pka w Borach ad Jeleń, po­
czta Jaworzno. 4595 2 2

Maszyny rolnicze: żniwiarki, kosiarki i wiązałki amerykańskie 
„PlasiO'1, kieraty, młocarnie, młynki, siecz­
karnie, plewniki z dźwignią do uprawy ziem­
niaków i baraków etc.

poleca na sezon 4213 9 10

Fabryko maszyn rolniczych i odiswarnla żelaza
pod firmą

Osoba
w średnim wieku, znająca się na 
kuchni, gospodarstwie i szyciu, po­
szukuje zajęcia do samoistnego za­
rządu. Wiadomość: biuro „Filipina*, 
Floryańska 44. 4597 2 3

Pomocnik handi.
i  praktykant potrzebni. Sporn ł Sp., 
Perfumerya i Skład farb, ulica 
Floryańska 14. 4489 5 6

m i. l i i i
przyjmie n a  czas w akacyj lek- 
cye z matem, i geom etryi wy­
kreśl. w zakresie szkół śre 
dnich. —  Zgłoszenia listow ne 
przyjm nje A dm inistracya „N. 
Reformy pod 4500. 4500 6 o

Fachow iec
w sile wieku, znający się grunto­
wnie na agronomii, leśnictwie, ra­
chunkowości, władający językiem 
niemieckim w słowie i piśmie, zna­
jący się również na mechanice, po­
szukuje posady. — Zgłoszenia list. 
pod 8. K. 20 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy**. 4476 2 3

P E T E R S E M M
w  K r a k o w i e , . ' G r a e s & z l t i

Cenniki na żądanie bezpłatoio.

O ś  l a t  B O  Is t n ie ją c y
przy pryncypalncj ulicy handel towarów korzennych, delikatesów i win 
wraz z pokojami do śniadań i restauracją, tudzież konsensem na 
wyszynk napojów spirytusowych, bardzo dobrze prosperujący, z powodu 
słabości właściciela jest do odstąpienia pod przystępnemi warunkami. 
Nieanonimowe zgłoszenia tylko listowne pod „handel delikatesów** przyj­
muje Administr. „N. Reformy*. Pośrednictwo niedopuszczalne. 4625 1 8

GULASZ
i WOŁOWI N Ę

gotowaną, w puszkach kilowych

C E B U L Ę  E G I P S K Ą  
S A R D Y N K I „ M I G N O N 11
jakoteż M IGDAŁY, RODZYNKI, Ś L IW K I, CYTRYNY etc. 

wysyła najtaniej za zaliczką

AGRUM ARIA
k  Poszukuje się zastępców.

Tow. akc.
Praga, ulica M ichalska I. 27.

Korespondencya polska.

4587 1 2

E le m e n ta r z
ilustrowany, do nauki domowej, dla 
szkółek prywatnych i S3IP0 .RÓW 
otrzyma, kto nadeśle 66 hal. pod 
adresem: Ja n  Kaszycki, Kraków, 
Grzegórzki. 4535 4 8

Panienka
umiejąca szyć, poszukuje miejsca 
na wyjazd lub do towarzystwa. 
Zgłoszenia pod W. B. 20 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4526 3 3

Do wynajęcia
5 pokoi, kuchnia, 4 pokoje, ku­
chnia i mniejsze mieszkania ume­
blowane , oraz lokale sklepowe, 
wszystko z, komfortem, łazienkami 
i światłem elektrycznem. Zwierzy­
niecka 11. 4537 23

Da zarządu dam
poszukuje starszy kawaler inteli­
gentnej Niemki, wzgl. osoby, mó­
wiącej bardzo dobrze po niemiecku. 
Zgłoszenia z podaniem szczegółów 
co do wieku, zajęcia i  t. p. pod: 
U rzęd n ik  przyjmuje .T. Hopcas. 
A. Salomonowa, Kraków, Szcze­
pańska 9. 4553 2J ł

C lito p e a
■’* posyłek, sprzątania, poszukuje 
Magazyn medyczny Dra Drobnera. 
Zgłoszenia: 10—11 rano. 4541 2 2

poszukuje od 15 lipca 
pokoju kawalerskiego, 

ładnie umeblowanego, niedaleko 
Stradomia. Zgłoszenia list. z poda­
niem ceny pod E. N. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy*. 4598

l
I-szej jakości, m arki „Schichta 
z jeleniem 11, mam do sprze­

dania.
W iadomość: Spedytor Mar­
kus G f i n s b e r g ,  Nowy

Targ. 4546 3 3

Obwieszczenie.
Na podstawie reskryptu c. k. Namiestnictwa wo Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 

Magistrat ogłasza
L. 1100/mob,

t a ry fę  m a k s y m a ln ą
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do codziennego utrzymania, sprzedawać 
wolno. Taryfa ta, nie wykluczająca sprzedaży po niższych cenach, obowiązuje w gminie stoi król. *m. 
Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia aż do odwołania.

*) Mąka pszenna Nr 0 (czysta bez domieszki): 
za 100 kg. bez worka , , i , . , »
Za  ̂ ^S-..................... ....  i ł • s i •

Mąka pszenna do gotowania:
za 100 kg. bez worka , , , , ,  , ■
za 1 kg .............................. ! . ! > • « >

Mąka pszenna chlebowa:
za 100 kg. bez worka . , , , , , ,
za 1 kg......................... . i . . , , , ,

Mąka żytnia chlebowa:
za 100 kg. bez worka , . t , . , , ,
za 1 kg..........................

Mąka jęczmienna:
za 100 kg. bez worka
za 1 kg

Mąka kukurydzana:
za 100 kg. bez worka < . i .  . • . >
za 1 kg............................... ...

Grysik kukurydzauy:
za 100 kg. bez worka » , , « , ■ ,
za 1 kg.............................................................. ,

Bulka warszawska na wodzie A 35 gramów . ,
Chleb za 70 g r a m ó w ..........................................  ,
Jaja, sztuka .
Jaja, k o p a ...........................
**) Mięso pierwszej jakości: 
r a) krzyżówka, zrazówka, rozbof, rozbra-

tei, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg.
b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 

Mięso drugiej jakości:
i a) krzyżówka, zrazówka, rozbef. rozbra-

tel, legawka, iejsztuk i plecówka, 1 kg. 
b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg. 

Mięso trzeciej jakości:
i a) krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbra-

‘ i tel, legawka, lejsztuk i plecówka, 1 kg.
. b) szponder, górna sztuka i mostek, 1 kg.

’ Uwaga: Ceny wyżej wymienione za 
kupców.

K h

95.— 
1:

.—.90

78.— 
— .8-1

70.—
—.76

6 5 . -
—.70

58.—
—.61

6 0 . -  
—.00 
—. 4 
—. 5 
— .12 

0.80

4.88
3.52

4.20
3.12

Mięso wieprzowe:
5> a) polędwica, kotlety i szynka, za 

b) łopatka i boczek, za i  kg.
Szynka wędzona surowa w całości, za l  
Szynka gotowana krajana na części, za 1 
Kiełbasa surowa siekana, za 1 kg. . . . 
Kiełbasa krajana wędzona, za 1 kg. , , 
Kiełbasa siekana wędzona, za 1 kg. . .
Wędzonka surowa, za 1 kg....................... *
Wędzonka gotowana, za 1 kg. , < ■ «
Sardelki, sztuka .
K ie łb ask i w iedeńsk ie  Sz tuka  . , .  . . ■
S łon ina, za  1 k g ..............................  . , . .
Smalec, za 1 kg. . . , . »
Kurczęta średniej wielkości, sztuka do . 
Kurczęta większe, sztuka do . . . .  i

1 kg-

kg-
kg.

Cukier: w głowach za 100 kg ...................
" kostkowy w paczkach, za 100 kg.

w  głowic, za 1. kg ....................... ..
rąbany z głowy, za 1 kg. . . , 
w kostce, za 1 kg. ,  . , , ,
za litr  ̂ : »Nafta:

kg- 
1 kg.

3.40
2.52

Sól kamienna, za 1 
Sól warzonkowa, za
Węgiel kamienny w składach, za 1 c e t n a r  cłowy  
W ęgiel kamienny dla drobnej sprzedaży sposo­

bem rozwozu przez uprawn. z dostawą do 
domu, za 1 cetnar cłowy

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . , , ,  f
***\ Zapałki szwedzkie za 1 pudełko . ,  ,  , 

„ „ za. 10 pudełek . . . .
za 100

K h

4.—
3.52
4.40
7.04
3.—
4.00
4.08
4.08
4.28 

— .20
-  — .20

4.28
4.90

1.00
2.10

83.— 
87.— 
—.88 
— .90 
— 92
— 02
— .22
— .28

1.20

1.40

— .80
—.03
—.24

2.20pudełek , .
100 kg. odnoszą się do sprzedaży przez agentów, względnie większych

*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 kg- obowiązują. Przy sprzedaży na worki, obejmu­
jące także ilości mniejsze, w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak <0 kg ważące.

•*) Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak 
***) Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną ilość zapałek.

kg.
...i.

' • Przekraczający tę taryfę, lub też wzbraniający się sprzedać żądany towar, podawani będą do uka-i 
rania c. k. Sądowi', a w następstwie popełnionych przekroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysło­
we; nadto towar ulegnie konfiskacie. _

Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio 
lub za pośrednictwem Wydziału III b. Magistratu (gmach Magistratu, oficyna od głównego wejścia na 
prawo, Ul piętro) tych kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają, lub też wzbraniają się 
sprzedać żądany towar.

Zarazem Magistrat zarządza pod rygorom środków przymusowych, aby w szyscy _ przemysłowcy, 
trudniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli się w  drukowano 
egzemplarze taryfy i następnie przybili je w  miejscach widocznych w poszczególnych ‘ lokalach sprzedaży, 
w terminie dni 3.

Wspomniane drukowane egzemplarze taryfy wydaje za zgłoszeniom się W ydział III. b. Magistratu, 
względnie Filia w Podgórzu, w godzinach od 11-tej de 1-szej z południa. t .

Równocześnie traci moc obowiązującą taryia maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu 
z dnia 22 maja 1915 r. L. 4293 III a. 1915.

Magistrat stok króh miasta Krakowa 
dnia 2 lipna 1915 r.

Dokładną kolorową mapę terenu 
wojny

i  W l e c h i i
wysyła za nadesłaniem kwoty kor. 
180 lub za zaliczką Księgarnia D. 
E. Friedleina, Kraków, Rynek gł. 17.
Obszerny cennik map wszystkich 
terenów wojny europejskiej wysyła 
za darmo na żądanie. 4355 10 ”10

„Ea jakość, czystość 
i prawdziwość pecho- 

dzenia ręczy

.. ® is © S s a
w ykształcona, sym patyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy- 
cyi lub innego w domu p ry ­
watnym. Zgłoszenia: Zakopa­
ne, w illa Szałas, z listam i pp. 
Błońskich. 4257 7 o

Pokoje umeblowane
na ezas kró tk i i dłuższy. — 
Ul. Sobieskiego 1. 16 c, II pię­
tro, na  prawo. 4368 6 o

Kupię
używany damBki rower. Zgłoszenia 
pod Rower przyjmuje Adm. „N. Re­
formy*. 4560 3 3

PstrzeUna
zdolna krawczyni do domu. Krup­
nicza 29, I p., lewo. 4563 2 2

K u p ię  s y p ia ln i ę
i jadalnię, ładne i niezniszczone. 
Zgłoszenia: Wieczorkowska, ulica 
św. Filipa 1. 3. 4567 2 2

Magistra (kę)
lub asy sten ta  (kę) farm acyi 
przyjm ie Apteka w Strzy­
żowie n / W .  4592 2  5

Kiyita, i l u  Jm f
pokoje z kuchnią lub utrzymaniem. 

Tani pobyt. Obfitość nabiału. 
4180 3 3

Bekonom
żonaty, la t 40, wolny od woj­
ska, z -długoletnią p rak tyką, 
poszukuje posady ekonoma 
zaraz. Zgłoszenia pod 4542 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
R eform y 4 542  2 2

Szkdłku Fre&lowko
Wandy Komorowej

w Zakopanem, w gmachu
• szkoły zawodowej 

urządzona według najnow szych 
wym agań h y g ien y , o tw arta  
przez całe w akacye za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się.

- - 4250 S O >._ -

P c t a f f a i a l ©
Masie deserowe duń­
skie i bryndza majowa

w  handlu

f i i H  [ \ m i&
Krckć&i.KoIy Rynek

Uwaga: Przy zakupnie więk­
szej ilości ceny znaczniezniżone

3841 22 O

z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
fil piętro na prawo 3603 20 20

Do wynajęcia
lub sprzedania w pięknej okolicy 
nad Rabą, 3 mile z Krakowa, willa 
w ogrodzie, składająca się z 4 po­
koi, kuchni i przynależności. Zgło­
szenia list. poi Z. Z. 777 przyjmują 
Adm. „N. Reformy*. 4370

Skład fa a ry czn y

opatrunków chirurgicznych
M. L. Dobrowolskiego

znajduje się chwilowo w drogueryi 
„pod Kometą* przy ulicy Lubicz 
L 5 w Krakowie. 4514 4 6

99

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. B racka 5. 4298 7 10

i l _
w ykonuje s ta rann ie  i tanio 
M . B ., ulica K onarskiego 
13, I  p. 2530 38 o

Uczenica
konserw atoryum  na  wyższym 
kursie udziela lekcyj g ry  na  
fortepianie po przystępnej ce­
nie. H . D ., Zyblikiew icza 15, 
III p. —  W iadomość od 6— 8 
wieczorem. 331 7 0

Od 4  k oron
Sałmie damskie

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

przyjm uje się do ro b o ty  - 
Ulica Karm elicka 7. II. piętro,
kamienica w podwórzu. 750 48 O

W y t r a w m y
techniczny kier. gorzelni ze znajom ością budow nictw a, 20- 
letnią, w szechstronnie rozgałęzioną p rak tyką , m ający dobre 
polecenia, poszukire  posady, chętnie w Galic.yi zachodniej. 
Zgłoszenia pod: „Wytrawny 6954“ przyjm uje Rudolf Mosse, 
WieD,  I., Seilerstiiue 2. *" 4521 2 2“ )

D e  m a l ę d a
p r i l ?  u l .  B S i d i ,  E . 4

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele­
ktrycznem , na parterz  -.; ^  -

1 pokój, kuchnia i przedpokój na  III piętrze.
Oddzielne pokoje na  IV piętrze. 3129 42 o

B rad a  Tercyarze ś©. FranciszKa
(Bracia Ałbertanie) 
posługujący ubogim 

w Krakowie, Kazimierz, ulica Krakowska 1. 43
T elefon  3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  binrowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurow ania.
K rzesła i s to ły  do w ypożyczania  są na składzie.
Wyxi sraczki kokosowe, oraz w łasnego w yrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosow e do kościołów, ufzędó™, na  schody, 

korytarze i  do przedpokoi. 27 7 o

w Krakowie, ni fagtellońska 1®. Telefonu Mr 41®
-*1

wykosrufr wszelkie roboty w sakres drukarstwa
S & O C 6 .

Dl ukainia Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska Nr 10. Rządca drukarni L . K. Górski


